
'W Yi>ANJ.t;, Ceno IO 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
PAVEuc ••-R•O•K-x.11.--••wiil·ll11iioiRliiEllKiil, 1111s11 •OmRilUliDliNiiiliiiAliii1911a4iiiiiRiiiOiiiKliUii. mi-c•E•N•A-1o•G•R•o•·s11z.y

1
•'--N•r-:•s•5-o-

przywódca terotystów chor 

KS. MIKOŁAJ GRECKI 
ołclec księżny Maryny, ma 
pono być powołany na tron 
grecki po zmianie ustroJu 

wackic'b nie będzie . wydan)'. 
przez Włochy. JugosławJI. 

w tym kraJu. 

REWOLUCJA KOMUNISTYCZNA· w BUŁ6ARJI 
została udaremniona.-Wykrycie wielkiego sprzysiężenia w wojsku 

Konfiskata znacznych zapasów broni i amunicji •. 

Aresztowano 325 osób cywilnych i 175-wojskowych 
Sofja, 18 grudnia dowe są 'już całkowicie panem sytuacji. , .Wi ciągu nocy ubie~łej aresztowano 325 Władze wstrzymały narazie wszelki 

Wielkie wrażenie w cal ej Bułgarji Równocześnie przeprowadzone zosta· j osób cywilnych, w tem główny sztab re wyjazd zagranicę osób cywilnych, b-1 
wywolato wykrycie przez władze taj- ły masowe rewizje, które doprowadziły I wolucyjny or.az 175 wojsko~ch. nikt nie zdołał zbie·c. Gmachy państwo• 
nego sprzysiężenia komunistycznego, do ujawnienia sensacyjnego materjału i Władze badają cały skonfiskowan1 we i ważniei,sze punkty .strategiczne, zo· 
Chodzi w tym wypadku o przygotowy. dowodowego. Zlikwidowano również kil: materiał dowodowy, tak że należy się stały obstawione oddziałami woj1ska. 
waną rewolucję komunistyczną którą ka tajnych arsenał9w broni, które znajdo 'spodziewać w ciągu dnia dzisiejszego dal ~ładze noszą się również z możliwo· 
jednak zdołano w sam~ porę zdusić. wały się w mieszkaniach prywatnych.-- J szych aresztowań. ścią ogłoszenia stanu wojennego. 
Władze były dokładnie poinformowane ~"° .__.~· 

o agitacji prowadzonej wśród żołnierzy 

~t~:~~~t t~!~!;:~;~:~, ::ti1i: Wykry[łe t~ ~ln~ów ~omoie~~ualiUów w· Warna wie 
Spiskowcy, których nazwiska trzy. f • t' ł h 

mane są narazie w tajemnicy zamie- Mężczyźni najlepszych s ~r w towa~zystw1e mę ow spo ecznyc 
rzali wywołać bunt w koszarach. Na i kryminalistów. -Aktor i arystokrata organizatorami klubów 
czele zrewoltowanych oddziałów sta-· . 
nęliby komunistyczni oficerowie nato· 1 · . Warszawa, 18 grudnia. mieść, rozmaite typy kryminalne spec- 1 ~worne praktyki Jakiemł h<>mose.ksualł-
miast ci, którzyby . się do bu~tu nie Warszawska policja wykryła tajne jalnie werbowane dla zboczeńców. . Iści posługiwali się w ujawnianiu i zdo-
przyłączyli, mieli być aresztowani. p0 • kluby homoseksualistów w których Punktem . wyjścia dla dochodzenia bywaniu swych ofiar. 
nadto przewidywano zawładnięcie za- zbierali się mężczyźni z naifepszego to- byl list pośmiertny 20-letniego sama- j Dochodzenie ustaliło, że w Warsza· 
pasami amunicji i rozdzielenie jej mię- warzystwa oraz szumowiny z przed- bójcy, malujący z całą -dokładnością po 1 wie istnieje aż 15 tajnych klubów boł· 
dzy wojsko i osoby cywilne. ococoo:~:o dufący.cb zwyrodniałej er<>tomanji: ko-

Bunt miał wybuchnąć w pierws7.ym K _ t -
1 

. T b rzystaJących z płatnych nagamaczy. 

rzędzie w garnizonie w Haskowie. Nocv atas rofa ny . wylew y FU· wśród kt6n:ch rei wodzą pewięu były 
ubiegłej, przy:stąpiły wreszcie władze dÓ . aktor i pewien miody arl'.'stokrata. _ 

zHkwidowania sprzysiężenia. Nie obeszło I p d • , • · • k. I" R d d . . Przy porrocy mlo~ych I lad1_1ych ko-
się również 'bez rozlewu krwi, albowiem rze m1esc1a I o o 1ce zymu-pQ. wo ą b1~t. ~wab1a'~O tu mepełnolet:iich m_ło-

w jednym oddziale wojsko stawiło opór. Rzym 18 grudnia lala dotąd przeszło 200 domów. a po· dzienc?w, spiJano ~lk?ho.le~ 1 ~e,r~re:m, 
D~1ęki szybkiej akcji, bunt został stłu· . . ' ., · . I ziom jej w dalszym ciągu wzrasta. sz.antazem, ~atkam~ pien~ęznem1 1 mQe-
m1ony. Jest wielu rannych. Władze rzą· . Wskutek obfitych o~adow ostat1~ich z najbardziej zagrożonych dzielnic m1 1!1et~dam1 zmuszano ich _ do podda-

dm Tyber w dolnym biegu . wystąpił z ewakuowano kilkaset rodzin. Na tere- wama su~ ohydnym praktykom .• 
br~e~ow, po\.~oduJ~c katast.rofalną J?O· nie powodziowym pracują oddzialy woi Po ~hkwidowanlu P!erwsz~J takiej 
W?~z. w okohcach Rzymu i na przęd- ska i straże pożarne„ niosące pomoc lu- spelunki przy. ul. ŚwiętozJerskie1 władze Parowiec norweski igraszką fal 

Wzywa pomocy na Antlantyku miesciach. dności Szkody materjalne wyrządza- przeprowadzaią w dals ym ciągu li· 
• . . · • ', · kwidacJę dalszych klubow przy ulicy 

. Powó;J.z .. przyszła tak nagl~. ze wielu ne do!ychczas przez powodz, sa bardzo Koziej, Trębackie),' Piusa . XI itd. · Ogó-
Londyn, 18 grudnia mie~zkancow za.1!.anyc.~ ~kolie zdołało poy.razne. ,w we~branych falach ·Tybru łem woisano do akt śledztwa okola ·80 

Parowiec norweski „Sisto", znajdu- uratować tyliko swe zycie. Woda za- zgmęlo wiele zwierząt. nazwisk, często bard1z,o znanych w 

jący się na Atlantyku, rozesłał sygnały w. lk • - • • , s • I h Warszawie. i 

~~~~~~i ~~~~i<la1l~·~0;~śp~~~;r~~ . łB · 1e sprzys1ęzen1e Ul. DWIE ilC pr~~f~k~ ~f:;~0~b~~eer~~~i~t~":k1!i 
pomoc. Depesza iskrowa z godziny 3.31 T I b I lk6 ID Ch żenia:. 
donosi, że ster statku ,,Si"sto" J'est zla- rzy ys. ro O n W aresz · wanv 

Nalefy zaznaczyć, fo thodat ha-
many, lodzie ratunkowe porwane przez Londyn, 18 grudnia wizyj, które dały sensacyjny materiał. moseksualizm nie jest karany to jednak 

· fale i część przedniego mostku zniesio- Pisma angielskie przynoszą spra- Dokonano również masowych areszto- art. 207 K. K. przewiduje 3 lata więzie-
na. QJbrzymie fale przewalają się przez wozdania swych korespondentów m.os- wań. Wedle niep0tw.ierdzonych wiado- nia dla osób „które z chęcią zysku ofia 
pokład. . kiewskich o wykryciu , nowej wielkiej mości aresztowano· do 3.000 osób„ rowują slę osobie tej samej pici dla czy 

organizacji kontrrewolucyjnej. Organi- 1· ·d " 

Z h b b H . k t ł d GPU któ M k a 18 ~-" nu n erzą nego • . . amac y om owe w avame zację tę wy ryty w a ze ' re os w , gmU!ula IOOCXXX>OCOCXXX 
ustalily, że do sprzysiężenia należeli ,;-l'zwiestja" dementują wiadomość, T · • · · · · I d · ·h 

Hawana, 18 grudnia 
W nocy z poniedziatku na wtorek w 

rozmaitych częściach miasta dokonano 
okoto 30 zamachów bombowych. Wie­
le 0sób (1dniosto rany. -PAT i PATACHON 

na gwiazdkę 
thjodpow~edniejszy upominek 

świąteczny 

robotnicy fabryk tytoniu. Celem organi- rozpowszechnianą z prasy zagranicznej rzęs1ente· Ziemi W n JaC 
zacji było utw.o:zenie no~ej partji poli- jalko~y są~ wojenn~ sk~zal na śmi~rć Londyn, 18 J?:rudnia:. 
tyczneJ, a na J.~J cze~e m.ia} stanąć wy- i z~b~Jcę. Kiro:wa, MikolaJe?'a. „l~WJ.e- Seismografy wielu ohserwatori6w 
dalony z Ros11 sowieckieJ byly przy-j stJa pis.za., ze dochodzema przeciwko na: kuli zl,emskiej żainotowały w dniu 
wódca komunistyczny O~ski. Mi~o1ajewowi nie zostały tHzcze u- w~orałszym silne trizesie~ ziemi. _ 

. Władze przeprowadziły szereg re- konowne. . Wedle pobieżnyołi obliczeń ustalono, że 

·Papug·1 klaską AustralJ1· ~:~.et~tr:i~si:~ót~~e~~a~e:i~. ~rI;: . \ ~ „. , puszczemia te były sluszne, albowiem 

Nieb"Ywale rozmnoji:enle się --=telo• obserwatodum w Bomlfaiu zanotowało 
nych papużek równleż trzęsfonfe ziemi. 

_ ~ . Wstrząsy były nłe7'Wykle silne ł 
Londyn, 18 grudnfa. daje się odczuć silny brak ~ody tło pf~ ·ttwały barmo długo. Trzesi·enie miało 

Po straszliwej klęsce szarańczy, kt~~ cła ·dla: ludzi i zwierząt .. Istnieje ~bawa, I n;iteJs:ce w odle·glości około 2.000 mlł 
Upominek gwiazdkowy winien b}·<s ra prawie doszczętnie zruj,nowala wiel- że gdy dotrą .do P'rowmcyJ rolmczychJ oą BombaJu i wydarzyło sie prawdo· 

piękn:\' i niedrogi. Obydwu tym celom kJe okręgi fermerskie we wschodniej zniszczą wszystJm, co jeszcte_ .Pozosta- pocfohnie w Katmanau, stoHcy pa?istwa 
w pełni odpowiada zbiór · filmów rysun Australii, grozi temu krajowi, Jak don o- ło po nledawneJ klę'Sce szarańczy. Nepal. - - · '---· 

kowycłl z Patem. i Patachonem ·w ro- szą z Adelaidy, nową klęską. 
lach głównych, zawarty w pięknie wy· z zachodniej AustrałJi ciągną na 
kon3nym albumie. Ponadto szereg wschód o]brzymłe chmury 'Zielonych 
anegdot, mnóstwo dowcipów, · słowem papużek, które w tym roku rozmnoży. 
- zbiór wesołych filmów i bogaty ły się w niespotykanych dotychczas ilc'ł 
nadprogram lmmo.ru. • śclach. Paipużki lecą, w gęstych masacłi 

A~bum, w ceme 50 gr„, do nabycia że gdy osiądą na ziemi na przestrzeni 
u ~azcfego sprzedawcy pism w całym 

1 

całych kilometrów pokrywają zielono-
kra1u. · · ścią wszystkie pola. Ptaki do tego stop 4 

- nia zanieczyszczaia rzeki l źródła, że 

• 

Sciecia głów kilku misjonarzy ameryt<ańskich 
dokonalł komuoł~ci chińscy w P'ekinle " 

Sza1nghaJ,.18 grud!lia. tPA'TI). f pQgrzetiane na polu. ·nr , 
D~pesza z ~ekmn potwierdza ~ogło-1. -Komuniści mieli ośw.i'aaczvc, lz e­

skę, ze paru ~sJ.ona_rzy amerykansklch · gzeku. ci~. ta stanowi pierwszy krok ku 
zostało pubłfozme sciętyoh onez.; .ko- kamp_ąl;l~·J, . zmierzającej do w,ytę.itienia 
monistów, zaś cJł.ła ich ~U®DO ni.. ~ :~~em:,4- r. • , - . . . 



PRZTfiODI JA ~ IJl - H~EPHI ... 

Po lustrzanej tafli rzeki, 
Płyną ptaki z nuńem wody1 
K wakająca stara kaczka 
I towarzysz - kaczor młod1. 

Jasio z lupą stał na moście, 
Który wznosi się nad rzek11 
I kaczuszki wi4zi zbliska1 

Cho6 w istocie są daleko.c 

Przechyliwszy się przez poręcz, 
Wprost do rzeki runlłł z moatui 
Trudno kofloś tu obwinia6, 
To wypadek był poprostu! 

Z wielkim lirzykiem WPadł do rzeki 
I wystałe tylko głowa, 
A że pływać nie potrafił, 
Więc się całkiem w wodzie schowali 

(dalszy ciąfl jutro). 

~rMni1wieuoy iamet„ „1D1łYHł" ~1 Ameryki ~i.!~!~~r~~;;~~~~·:: 
Słed łb k ół J • J kł J A 8 ) kló 16 Ł I I patje, miłostki są na porządku dziennym, ale z a r owe ang1e s e - nny o eyn, ra w s u ee u byoajmnief nie należy twierdzić, Że jest to wła-

zginęła z rąk kata, przeszła na własność Forda :~;us:aw=~;:. u~:;~;· dZ:,;:::w:ć tr;~!::; 

Tranzakajat Jakiej nie notowano \V dziejaGh świata ;:~c;~d~d~::n:~le,Je::a~~u::~~~,~~s: 
( 

mocy, Z wiekiem nabierze Pani większego do-
sb) Turyści, przyjeżdżający do Aa- mieści słe siedziba króla samochodów. milionerzy amerykańscy zadawalniali świadczenia i do wielu spraw będzie się odno• 

glji i zwiedzający jej starodawne za- Obecnie odbywa się tam wtaśnie skla- się wierną rekonstrukcją zabyt!k6w ar- sit znacznie krytyczniej, 
bytki, interesują się szczególnie pata· danie rozebranego zamku. . chitektury europejskiej. Obecnie zaS w kaidym jednak razie postępowanie Pani 
cyklem Anny Boleyn. Jak wiadomo, by„ Jest to przedsięwzięcie niezwykle, Henryk Ford prze\tićst w całości zamek nie jest godne pochwały. Nfe powinna Pani tak 
la to jedna z żon króla Henryka VII, z nienotowane w dziejach największych przez Ocean Atlantycki do Stanów często przebywa6 w towarzystwie Pani znaJo· 
którego polecenia została następnie ścię potentatów finansowych. Dotychczas Zjednoczonych. mego 1 nie powinniście zostawać sami. Wpływa 

::~~=~~~:~y ~, ~P~~y~:~~~E 
kie przedmioty, służące nieszczęśliwej żeli Jej znajomego. Niech Pani będzie dzleln11 
żonie króla angielskiego at do ostatnieJ Wytwó~nle amerykańskie zrywają z ideą oszczędnoś~ł młodę dztewczyną, iiodnę ze wszech miar aza-
ieJ chwili. W jednym Z salonów wisi ( ) · cunku 1' powie sobie, z"e n1'e wo'-o Pani 1'eszcH · k t t k ól · d 1 Ii I x Amerykańskie wytwórnie filmowe lącznie z wielkim nakladem kapitału, w pię ny por re r QWeJ pen Z a O - ł stawiać kwestJi uczucia na pierwszym planie. baina J'ednego · · k h · t -1.. zaczę Y prowadzić oszczędną gospodar- wzorując się na produkc1·i filmów nie-• • Z naJWlę SZYC mis ruvw k Narazie ma Pani przed sobą inne cele, znacz-ubiegłych stuleci. kę ws utek kryzysu, który im się dal mych, które były bardziej kasowe od 

We znaki. filmów dźwiękowych. nie bliższe: Ukończyć naukę - zastanowić się 
Pokój, w którym królowa została Tymczasem, jak stwierdza statysty- Potentaci filmowi wychodzą z zalo- nad swoją przyszłością, obiorem zawodu, i uaa· 

przyłapana wraz ze swym kochankiem ka hollywoodzka - tanie filmy przy- żenia, że Im tańszy fest film tem musi modzlelnienłem się, 
na eorącym uczynku został zatrzymany d d 1•1 bi • PANI STEFA :a TRZEBINI: Rozumiem Pa· 
Ó 

• .i. 1 t t . W 1 noszą straty, po czas g y 1 mv, ro o- być gorszy i dlatego tvlko nie zyskuje 
r wme-" w p erwo nym s ame. w - ne z młlJonoWym naRtadem rKa)>rta u on sympafi i tuzjażni'u widzów. nią I wsp61czuję JeJ. Samotność jest rzeczywiś-
tr:Yhie poil szkłem znajduje snę cieszyły się wlelklem powodzeniem i ' Wbrew oszczędnościowym zalece- c.ie przykra do zniesienia. Pani posiada Jednak 
gązeta z dnJą 20 mała 1536 roku z w\a- były: bardzo ..dochodowe. . niom Roosevelta, jedna z większyd:i T~dzinę, kt6ra powinna zaopiekować słę Nlfł i 

dómośclą o straceniu Anny. Wiel'kle nieme filmy, jak „Ben Hur" wytwórni amerykańskich zamierza w nie dać Jej odczuć samotności. Jeżeli tak nie 
Egzekucja bowiem miała miejsce I „Powstanie Narodu" reżyserji Griffi - przyszłym sezonie filmowym nakręcić f"st, to może dlatego, że rodzina Pani nie rozu­

dnia poprzedniego. Na jednej ze ścian tha, które kosztowały zawrotne kwo· dziesięć wielkich filmów, przyczem mle Je!. W każdym . Jednak razie nie powinna 
wisi dużych rozmiarów obraz, przed- ty, miały największe powodzenie i przy przeznaczono na to kapitał w kwocie Pani być tak bardzo zrezygnowana. Wiek Pani 
stawiający scenę stracenia. Wszystko niosły najwięcej dochodu. 5 milJonów dolarów. nic usprawiedłłwia bynajmniej tego tonu smut. 
to można byto oglądać do patdziernika Im tańszy Jest film, tern na wlcksze l Amerykanie w dalszym ciągu feszcze ku, który przebija z listu Pani. Jest Pani szla· 
bieżącego roku. Obecnie, gdy turyści straty naraża wytwórnię. Taka jest 0_ żywią podziw dfa wszystkiego, co jest chetna, poświęciwszy swoje młode lata na pro· 
przyjeżdżają do miejsca, w którym stal statnia koncepcja potentatów filmo- zawrotnie.„ drogie, a pieniądze nie prze wadzenie domu I opiekę nad rodziną, a teraz, 
słynny pałacyk, dowiąd'uJą się, że nie- wych, którzy zamierzają zerwać z ideą staty im imponowa~ ' niezależnie od te· gd'y naJbłłżsl Pani potrafią Już sobie sami da6 
ma już go, albowiem.„ został przenie· oszczędrtoścł l produkować filmy wy- g-o, że się je„. corar rzadziej widzi. radę, pomyślała Pani o sobie i zauważyła, że 
słony do Ameryki. Niecodzienne to została samotna i zapomniana, że wdzięczność 
przedsięwzięcie zostało wykonane z ,,.-e•or•o..,o nndg•4o' ..,,, rodziny nie jest taka, jaką być powinna. 
polecenia Henryka Forda. Przed dwo- .,, '9 & WW ~· WW Na szczę§cie nie ocknęła się Pant zbyt p6ź· 
ma miesiącami, gdy bawił w Anglji, Ek t na b no t ł d DO. JeJ zalety charakteru powinny zwrócić uwa• zwiedził zamek królowej, a ponieważ scen rycz aro wa zos a a zamor owana na gę nieJednego, poważnie myślącego mężczyzny, 
przypadł mu on bardzo do gustu, posta- dalekim Pacyfiku który znaJdzie w Pani p.rawdziwy skarb domo· 
nowłł go „zabrać ze sobą„. Pord roz- Na jednej z niewielkich wysepek, na- Jaik się okazuje awanturniczna ta wego ogniska, wzorową gospodynię, wlernę mal· 
począł wkrótce pertraktacje i nie zwa- leżącej do archipelagu Wysp Zółwich, para uprawiała, w swoim czat;;e bardzo żonkę i idealną przyjaciółkę w doli I niedoli, 
żając na dość wysoką cenę, nabył za· które znajdują się na Pacyfiku znale· modny w Niemczech, nudyzm. Propa- dzielną I energiczną kobietę, Jakich dziś fest nłe­
mek w całości ze wszystklemt zblora· ziono w tych dniach zwłoki białych: gatorzy nagości zaczęli oglądać się za wiele. Nie wolno Pani Jednak zamykać się w 
ml. Specjalni fachowcy spalkowali w mężczyzny I kobiety. Przeprowadzone ralem nudystów, to znaczy chodzilo im czterech ~etanach do.mu. Powinna Pani bywać, 
skrzynie ·drogocenne obrazy. dywany, wstępne badania ustaliły, iż byt to o- o znalezienie jakiegoś zakątka ziemi w nie licząc się z tem, że chodzi Pani sama. Ko· 
kosztowne witryny it'd. Rozebrano na- bywa tel niemiecki ·Rudolf Lorentz ze ciepłych krajach, gdzie mogliby swobo- bieta walcząca o swój los i swÓje szczęście pa. 
wet cały zamek o.d dachu do fundamen- swą kochanką baronową Bonsquet de dnie oddawać się swoim prakty'kom. winna być bardziej odważna. 
t6w wtącznie. Wagner, którzy znani ze swej ekscen- W krótkim czasie utworzono niewiel- Niech Pani bywa . w zaprzyJainłonych do· 

Wszystkie części ovtv starannie po- tryczności osiedlili się z.dala od świata, ką kolonię białych na małej wysepce mach, u krewnych, sąsiad6w i t. d. Niech Pani 
numerowane i zapakowane w skrzynie. by stworzyć inne, bardzie! im odPowia· Oceanu Spokojnego. Baronowa Bonsqu- stara słę pozna6 nowych ludzi i zawrzeć z nimi 
Potem przewieziono Je do Detroit, J?dzle dające warunki życia. et de Wa~er, przybywsz~ tutaj w to- znajomość. Niech Pani nie siada w kącie, jak .ccoooco warzystw1e swego przyjaciela zastała zrezygnowany człowiek, którego dusza krwaw~ Aparat który p· rzywril"il z· Y"l.B Już ~or~~~~~:a:~a~~!~~~~ n~~~~;:;a :~: ~:i:.:~n~~:°!:;:~~s::::d:::;:i;i:~c::: n t U U tu myśl, by przy pomocy kHku oddanych §cle niejednemu człowiekowi. Pewna zaś Jestem, 

jej ludzi obwołać się cesarzow .Ek że znaJdzie się Jeszcze taki mężczyzna, kl6ry 
Złota szpilka, wbita w . serce, otywla ofiary porałenla pr~dem doru. Rządy te trwaly jednak t~lko ~== będzie Pani wdzięczny za to, że zechciała go 

(sb) Przed dwoma laty obiegła cały clć w ten sposób do życia. Ludzie, któ- rę tygodni, mimo to nowoupieczona mo-P •a•n•l •u•sz.czlięllśl11iw8ićlli.••mmmmnmllla świat sensacyjna wiadomość o wyna- rych serce stanęło nagle spowodu pora- narchini zdążyla się porządnie dać we AA i = 
lazku, dokonanym przez kilku lekarzy żenia prądem elektrycznym - prawie znaki mieszkańcom wyspy, wywołując Na pewnem przyjęciu siedzący obok leka-
ze szpitali nowojorskich. Udało im się zawsze mogli być przywróceni do ży- nawet poważny zatarg dyplomatyczny. rza jegomość począł głośno kaszleć. Po zaha-
minncwicie skonstruować niewielki cia. Ustalono, że w ciągu pierwszych Rola monarchini znudziła się jednak mowanlu pierwszego ataku jegomoś6 ów zwra-

aparaclk, który przywracał życie 90 sekund, kiedy serce przestaJe bić, szybko ekscentrycznej kobiecie i 12ew- ca się do lekarza. 
ludziom zmarłym nagłe na atak serca. Istnłe)e 80 ptoc. możliwości przywróce, nego dnia, nabroiwszy Ile slę tylko da- - Panie doktorze, czy pan miał już kiedyś 

Najważniejszą częścią składową apa- bla rzekomo zmarełgo do życia.W okre ło, zniknęła. Pozostali biali na archipe- do czynienia z takim kaszlem?..._ 
ratu była złota ·szpllka, . którą wblJapo sie czasu od 90 sekund do 5 minut moż- lagu odetchnęli swobodnie, gdyż ,,rządy" - o, tak„ Jui kilka razy„. 
zmarłemu w okolicę serca. Pod wpły- liwość ożywienia nieboszczyka spada cesarzowej wprowadziły zamęt w spa- - I co pan bierze w takich wypadkach? •• 
wem prądów elektrycznych, które pro- do 70 proc., a w ciągu następnych 5 ml- kojne życie ludzi, siejąc nienawiść i in- - Dziesię6 złotych za wizytę„. · 
dukowa t aparat i któreml zasilano ową nut do 30 procent. Po dziesięciu minu· trygł. 
złotą igłę - serce zaczynało powoli bić tach tytko niewielką Ilość zmarłych Wyjeżdżając pozostawUa . baronowa prężone. Przeprowadzone badania w 
l wracało do normalnego stanu. Oczy- motna było przywrócić do tycia. W jaiko swego zastępcę, Rudolfa Lorentza. Paryżu wykazały iż Lorentz był w swo 
wiście, nie zawsze przywracanie do ży· każdym razie sukces lekarzy nowojor- Widocznie stęskniła się ona prędko za im czasie .... lokajem baronowej. 
cia miało dodatni skutek. Obecnie po skich jest olbrzymi i kto wie czy w swojem królestwem,i wróciła na wyspę. Interesująca ta sprawa, która roze­
dwućh latach stosowania owego wyna- przyszłości wszystkie szpitale na świe- Co zaszło między kochankami niewiado- grała się niedawno na Ekwadorze wzhu­
laziku, lekarze amerykańscy mogą się cie nie będą stosować zabiegu z ową mo. Jedno jest pewne, że stosunki mię- dziła żywą ciekawość całego świata, któ 
pochwalić pięknym sukcesem. złotą fgłą. dzy cesarzową, a jej pierwszym mini- ry z naprężeniem oczekuje dalszych 

Udało Im Się lot 200 osób przY,Wr'6• strem były ostatnimi czasy mocno na· sensacyjnych wyników śledztwa:. 

• 
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~!~~d~~!l!!~eo.,.~~~i!~I~t~.~ Niemiła przygoda łodzianina w Stołpcach 
sił do pracy. Przeciw tym groźnym obja- Z t J ł 1 k d • · " 
v.:om nal.eży bronić się przedewszyst- os a aresz owany -a o po eJrzany o puszczanie 
~iem rac1onalnem odżywianiem, polega- · b • f ł h 5 ł tó k 
~ąc3m n:estałem dodaw~niu do ś!lia~ania w o 1eg a szywyc -z o we 

ły c~tek .Ovo~altmy, zawieraia.ceJ f Łódź, 18 grudnia. kilku minutach kelnerka wróciła i o- ł jącego w starostwie. Przesłu~hiwany 
ckzr,n_!1e.k. wcłt ~mmy 1 pełnowartościowe (k.) Niemiła przygoda spotkała zna- świadczyła, że wręczona jej przez wo- w komisariacie prosit aby s~r: rnunilrn· 
s v-<nnt I o zvwcze. Ł d . . . B . . . t . t f l p B . t d 'k' k . ·y tJ1> 

nego w o z1 woJazera pana . zamie- iazera mone a Jes a szywa. an . o- wano się z ym urzę m iem. c, :: . , „. 

Z dnia 

Lekarska inspekc~a pracy 
w Łodzi 

Inspekcji Pracy w Łodzi przydzie­
lono do pomocy lekarza-higjenistę, któ­
ry ma się zająć sprawą podniesienia 
stanu zdrowotnego fabryk łódzkich. 
Przeprowadzona w ostatnich czasach 
kontrola warunków higjenicznvch w fa 
brykach włókienniczych, wvkazała ra­
żące braki. Robotnicy w wiekszości 
fabryk pracują w pomieszczeniach 
ciasnych, brudnych i ciemnych. w at· 
mosferze przesyconej pyłem. Stwi~r­
dzono brak urządzeń wentylacyjnych i 
odpylających. W wielu fabrykach nie-

szkałego przy ul. Piłsudskiego 68. debral pieniądz i dał inne 5 złotych. dzie mógł złożyć odpowiednie wviaś-
Pan B., pozostający w stałym kon- Gdy czekał na resztę do restauracji nienia. 

takcie handlowym z szeregiem firm na wkroczyło dwuch panów, którzy ~oka- Gdy urzędnik ów przyhvł io homi­
kresach wschodnich, często bywa w zując znaczki wywiadowców urzędu sarjatu pana B. zwolnicno nicz,„·::.crnie. 
rozjazdach. Przed trzema dniami wy- śledczego, poprosili łódzkiego wojażera, Przeprowadzone z mieJ:'ica doc11t1dzenie 
jechał do Stołpców, gdzie miat zatatwić aby udat się z nimi do komisariatu, przyczyniło się do wyjasnieni:i sprawv. 
kilka spraw. gdyż jest podejrzany o puszcząnie w Oto właściciel restauracji. w klórei p, 

Wczoraj z hotelu, w którym się sta- obie2 fałszywych pi~niędzy. B. spotkała ta niemiła przygoda ~iingo-
le zatrzymuje, udał się wnrost na dwo- W komisariacie pana B. poddano wał fakt usiłowania pus7czcnia w obieg 
rzec, a ponieważ do odejścia pociągu osobistej rewizji. która nie dała Jednak· fałszywej monety s~złotowei, którą 
brakowała jeszcze pełna godzina, wstą- że rezultatów. Pieniądze znalezione sam wręczył kelnerce. 
pił do sąsiedniej restauracji, gdzie spo- 1

1 

przy nim okazały się prawdziwe. Mi· Po catodziennych tarapatach pan B. 
żył obiad. . mo to wojażera zatrzymano w a.resz- wrócił do Łodzi a właściciela restau· 

Rachunek wyniósł 2 złote. Pan B. cie. Na szczęście pan B. posin.d:i w t_:ar.ii pociągnięto do odpowiedzialności. 
wreczvf kelnerce monete !i-złotową. Po Stotpcach znajomego urzednika, prncu-

Za drogie mieszkania w kolonji na Polesiu 
ma szatni, umywalni, natrysków, ja- IL k t d ' o • b •• B „ • , d 20 90 ' e 
dalni; urządzenia kanalizacyjne często o a orzy omaga tą się o n1z~~1 czyoszow o -o pro • 
są nie do użytku, brudne, . zani~dbane · ł..ódź, 18 grudnia. w tej samej nieruchomości. gospod:trz I do 30 proc., motywując swe żądania 
lub popsute. Stan ten zagrazał metylko (v) W ramach akcji o zmniejsze11ie pobiera rozmaity czynsz. korzystając tern, że ceny czynszu komornianego 

z~row\u .robotników, lecz .na~et zdro- czynszu komornianego, która iest obe•::- z tego, że starzy lokatorzy nie są skłon na Polesiu były kalkulowane zbyt wy­
wm publ!czn~mu ca.leg? mrnsta. . nie energicznie prowadzona rrzez ni do przeprowadzek. soko, a pozatem od czasu wvnnimu, 
. Utworzeme stanowisk~ lekar.sk1ego związki lokatorskie. wszczeta została W ubiegfą sobotę zg!osita sie do p. nastąpiła dalsza obniżka cen ooszcze­
mspektora pracy w Łodzi nalezy po- również akcja, zmierzająca do obniże- komisarza rządowego inż. W. Wuje- gólnych artykułów, która tern samem 
wi~ać z u~naniem, iednakż.e. nie rozwią nia cen czynszu w nowych ~omach, wódzkieg-o. delegacja lokatorów, za- wzmogła różnicę zachodząca pomiędzy 
zu1e ono Jeszcze całkow1c1e sprawy nieobjętych ustawą o ochronie lokato- mfeszlrnfych w domach na Polesiu. któ czynszem komornianym, a wvdatkami 
ochrony zdrowia robotników Podczas rów · rn vrzedtcżyła panu komisarzowi me- na utrzymanie. Pozatem jeszcze micsz­

pracy. '!" Anglji, Niemczech: Ro~ji, Sta Ceny czynszu w nowych dornach . moriał odnośnie obniżenia cen czynszu kańcom kolonji na Polesiu. którzy re­

nac? Ziedn?czon~ch i w W}elu tnf)y.ch są bowiem niewspółmiernie wysokie. I i w domach miejskiej kolonii mieszka- krutują się przeważnie ze sfer urzędol· 
kraJach kazda większa fabryka posia- w dziedzinie tej panuje chaos. który 1 niowej na Po!esiu. Delegacja lokatn 6w czycb, redukowano kilkakrotnie pobo­
da wtasnego lekarza; sprawuje on bez- sprawia. że ia idcntvcvlf' mie<>7k 1r.;a rloni <l r:at;i ~i e obn i żenia czvnszu o 20 ry. a zmnie jszony budżet zmusza ich 
pośredni nadzór nad przestrzegani~m Cf'--..,-· - ,:xxx:r.:o"XXX!~T---:-~--n„~x:"-:~~ -:-~~:~::_,...-:-~~~rx~~ do poczynienia pewnych oszczedności. 

zasad higjeny przy pracy w fabryce:, • to"' dz" P. komisarz Woiewódr.ki DP v rzckt 

Lekarz taki bada każdego przyjętego Zwiedzał w t2kso"' wce delegacji mies7.kańców, że przedłożo11y 
robotnika, przydziela go, w porozumie "~ mn materjat zhada, poczem dooiero 11 • 

niu z zarządem fabryki, do pracy, od po Pl- ł -S , at „ " d • - dzieli odnow ;ed zi. 
wiadającej uzdolnieniom fizycznym ro- I«eW~P 0

1
c:
0
o 0 -'9 "_ UlrQ .~ ·: ~0~4ę li u1e wwmillłll&l!Ri&>U'Mli!iM~wa~~· 

..botnika. Błędy, popełnione przy pier\v-· . na· m·ue!V ~c ft' .. · cęw, en Hill I . I • \'. I I 

$ZYCh badaniach, korygufą. badania o„! ' . Lódi. )8 g'.udnia·. . '.owi, Adamow.i Bryle, ')ŚWi~d~zyt, ~ei Ntew1erny mąl w OPilłaCb ' 
kresowe„ ~tórym pod\egaJa. wsz17scy ~ (k) .. - Pan .Sta;i1staw U6rsk1 .:vs:wdł Jest tury~tą i ze ci1ce pozna1.: dokłndnie ; B i"~ ;:ii na u\ 7a• _f;·•i · : ·~ i ro ... w ir­
pracowmcy, stały nadzór \e~ar.ski po- w dnm 10 kw1etma do restauraci1 !gna- nasze miasto. , , . - k , , ..,. , · · d ; q ; 

zwala na wczesne rozpozname 1 lecze- cego Winieckiego przy ul. Rvbnej 14 Odv li2znik wybit już 13 złote szo- a: rrn. Ę= m trn t~a r ' rn . • ~ e ~ 
nie schorzeń, ro:r,wijających się pod i kazał sobie podać suty obiad: a do te- fer prŻy zbiegu ulic Skorupki i Piotr- Lódź, 18 grudniR. 

wpływem szkodliwości zawodowych. go dwie butelki „wyborowej". Ody kowskiej zatrzymat taksówkę. domaga (k) - Przechodnie na ulicv Zawadz· 
Do zadań lekarza fabrycznego nale- przyszło do płacenia rachunku, oświad jąc się uiszcz.enia należ11ości, na co ' kiej byli dziś rano świadkami niP.zwvkłel 

ży także pomoc w wypadkach pr:r,y czyl, że niema przy sohie pieniędzy i Górski oświadczył, że jest chwilowo awantury, którą wyprawiła Le•)kadia 
pracy. Najdrobniejsze okaleczenie mo- że może uregulować rachunek nar.a- ' niewypłacalny. Sobczak, zamieszkała przy ul. Podrzei·z 
że spowodować ciężkie następstwa, je- jutrz. I SŻofer wsadzit Górskiego do tak- nej. Sobczakowa oddawna pod~irzewc.ła 
śli porr;oc lekarska. nie jest natvchmia- Wezwany policjant spisat SJórskie-, sówki i. zawiózł go. do komis_arjatu.-1 swego męż~, Henryka, że ią zdrad ::~ . -
stowa I dostateczme fachowa. mu protokut. Wówczas .udał się on na. WczoraJ sąd grodzki skazał r·1cwypła- ?s~atn10 n~wet otrzymała .. kilk: 

Lekarz fabryczny, wspólnie z inży- Bałucki Rynek i wsiadł do taksówki, t ca In ego „turystę" na 1 O mies. aresztu. ~~ommow, w ktorych donoszono .. 17 m~z 
nicrem i zatogą pracuje nad poprawą każąc się wieźć dookoła miasta. ~wfe- i 1e1 przebywa stale w towar~ystw1e ~prze 
warunków higjeny j bez'Pieczeństwa dawczym skl~pu kon~ekcy1neńo . .foz~fy 

pracy, prowadzi wśród załogi propa- Chc1·a1 gos'c1·a „„wygn._ .. 1 ~ ~" z "·._ innf~dzy B~~tostk, z~m1eszkał:1 prz-y ul. , Z'!'.' ' <lf!Z• 

gandę higjeny osobistej. „ \~ M M ~ ~ a~ kie1.Z kobietą ~ą miały łąc;:vc p. Hen· 

Lekarza fabrycznego utrzvmuJe za- ryka bard~o ;;azvłe stosunki . ,. 
granicą pracodawca, gdyż w działał- Pomgsłowg osausi udowoł łrgzjero . Wczora1 wiecz?rem, ~obcwk m~ ":ro 
ności jego widzi poważne korzvści dla Lódź, 18 grudnia. czuł, że „fryzjer" manipuluje przy jego c~ł d? domu. Małzonka 1eg?, <!?~1 :' ~h~ąG 
siebie. Dzięki lekarzowi fabrvc e (k}. - Ofiarą niezwykłego oszusta kieszeni, w której znajdowat się grubo się, .ze p~zenocował u przy ; :i.-:: icł -," .1' c :-. · 

O rawl·a si· . .zn mu dt B B · k • h f 1 ła się dziś ra.no nrzed dom, w k · 'YVJ'l 

pte p ę stan. zdrowia .zatog1. a za pa runon renner, zamiesz a1y wypc any porte. mieszka i tam k ilka f.Sodzin c:~ s !{ ;; }~ n.~ 

N 
md wzdra.sta. tak~~ . wydamo.ść pracy. przy ul. Limanowskiego 9G. Wyczekawszy na odpowiedni mo- męża, aż nie wyidzie do pre.cy. 
a to z1ęk1 akc11 bezpieczenstwa pra W sierpniu r. b. do Brennera zgłosił ment, odwróci! się gwałtownie i z!apał 

· . . . Zamiast nie~o. spotkała si~ nk·1 w 
cy, fabryka umka w _ znaczne1 mierz~ sie pewien osobnik, który oświadczył, za rękę „fryzjera", t~óry ~dążył brzy: oko z rywalką. RozwśC'~ecznri" 1- .... i-~~ ł 'l 
stra~. spowodowanych przez wypadki, iż jest domokrążnym fry;r,jerem i .wsk~ twą rozpruć mu k1eszen i wyd~by~ przyskoczyła do Bartosikowei. k ti'!----1 ·r· 

~ więc uszkod.ze? maszyn, materj3łów tek tego po~iera. za zabieg fryzJersk1 por.tfel. Na wszczęł~ .alarm przyb1~gh częła okładać pięściami. _ Nara ·· 11 ;,~:, ;i 
1 .t. p. ~orzy~c1: Jakle da.fe z~rgani:r,owa ceny. znaczn!e niz~~e, niż w razurach. sąs1ed~l a potem pohciant, który spisał rzuciła się do ucieczki , ale pn i~ iikn 
me sfuzby h1g1eny I bezpieczeństwa Nie pod71rzew~)ąC podstępu, ~en-I odpow1edm. proto~uł. · . chwilach, dopadła ją Sobczakowa i zna· 
pracy, przewvższają wydatki, totone ner kazał się ogol.1ć. Przybyły ~ wielką Wczo~aJ cyruhk - :Ernest ~1lke - wu zaczęła bić i tarJ!ać za włosy. 
r.a ten cel. I dlatego każdy rozsądny wprawą namy~hł mu twarz 1 '\ydo-

1 

znalazł się przed sądem ~rodz~1m: z:o· Sobczak, stysz~c awanture na ulicy. 
pra.co~awca dąży świadomie do uspra- byws:-y z teczki brzytwę z.abrał .s!ę do stał on ska·zany na 10 mies. w1ęz1ema. zeszedf na dól: Gdy zobaczy.t swa żo-
wm~ma P.rodu~~Ji poprzez akcje h1gje- golema. Brenner w pewne1 chwih po- nę tarmoszącą sie z Bartosikówn:i 

ny 1 bezp1eczenstwa pracy. . M b k k•n b' ,. , • 1· chciał się wycofać z 7.a i; rożoncg0 nh-

P~acodaw~om w Polsce. niestety, ' ' ecz o sers I w 1e 1zn1e na u I cy jelktu, jednakże w tym momencie obvd-
naogoł obcy Jest ten punkt widze,nia. wie kobiety zmieniły taktykę. Przv~!r 11 

~••••8~••••••••••••••••••••• Oryginalna scena nocna po libacji w hotelu czyty cto niego .1 wspóln~e z~częty o~ła 
~kro'fy feleg ~11·czne dać go po głowie rozma1tem1 przcdm10-
&l ro • ł . L';"ÓW, 18 itrudnia. ! z~oczeniec płciowy. Wi~czoru oneg· tarni. 

_ Znany przemysłowiec Krupp ustąpi! ze Niemał~ sensac1ę . wywołał w~ród, da1sz~go poznał on. 20-l~tmego_ ~al.arza Niewiadoma jakby się zakończy to 
stanowiska prezesa org~nizacjl niemieckich przechodniów onegda1 w nocy wtdok i pokoi owego Jana Witka 1 po krotk1e1 zna to zajście gdyby nie P CITI('C naclb i 0•;(te~ 
przemysłowców nie chcąc brać udzla!u w eks· 1 dwuch mężczyzn w bieliźnie, goniących I jomości zaprosił go na pijatykę, która go poste;unk~iwego który wszystkich 
perymentach go~podarczych. hitlerowców, za sobą. W pewnej chwili jeden z nich, trwała do 3-ei nad ranem. odprowadzi! do ko~isariatu Po spisa-

śmierć '~rn~?~t~~nJ~sf o nr:z4~~i:~1~zyf~::iz~~jg:,; barcz.ysty osobnik, . do~onił drugiłegokł i I d Phot olpuszucz~ni~ szynku udawli •tsikę bonłi ni u protokułu trójka ..; bardzo wrogich 
która otruła swego męża. Wyrok będzie wy. powa ~w&~y ~o na zie.mi' - począ 0 • 8 : 0 . 0 e ~ 11 nton 1 przyczem i e Y nastrojach . udała się do lekarza. Barto­
konan.v, w śr0d~. . . . I da~ ~1ęścia1!11• Mł~z1en~~c padł na 1ez 1 pewien, ze tam b~d~ k~ntyi:uować zaba 1 sikówna ucierpiała najbardziej, .~dvż 

- fryb~nal Rze~zy w L1ps~u zatw1erdz1! dnie, 1 stracił przybmnosc. I wę w towarzystwie 1ak1eś cory Koryntu. : Sobczakowa wyrwała jej z gfowy kilka 
dw_a ":'yroh skaz~1ące komunistów na karę · Krzyk awanturujących się zwabił na · Gdy jednak uświadomił sobie intencje kl' l ó T k' 1 'ć, · ' 
śm1erc1 za dokonanie morderstwa. . . . . k „ • d 'ł . 1 d ł D 1 1 PU I w os w. a ze fos powazne 

- W. dniu wczorajszym w 12-tą rocznic<i mie1sc.e po!iciant~, . tory s~wi~r. zt ' ze f ~gene!at:' wszcz~ awanturę. ~ szy '. uszkodzenia cielesne odniósł Sobczak, 
z~mordowanła ś. p. prez. N_arutowicza odbyło I osobm~y ~i wybiegli z p~bh~~teg~ !10Łe . c!ąg te1 mezwykłe1 przygody zakonczył u którego lekarz stwierdził brak kilku 
S!ę w katedrze w Warsza\•i!e uroczyste nabo · lu 11Umon przy ul. Rzezmckic1. Cięzko I się. I "ebów 1· ocro'lne obi·az· e · c· 1 
· 'st b' k ł • · · k' M · O I 1 P r · t d ·1 b d h t 1 ' ,, I'> • ma ie esne. 
zen.:_ wNicznani sprawcy podpalili tor wyścigo· po. itym o aza się me1a 1 ar1ank po • . b bo ic

1
1.an. zaprowa ztd o u, o. o e u

1
: . H ' PW•MM-'ł*..,, Wg 

wy w Torento, który spłonął doszcżetnic. 21 I ski (ul._ Zygmuntowska 5), zredu ov.:;any Y u r.a ,~ się, pocz~m o stawieni zosta 1 ! DOBRE podręczne potrzebne do pracowni su-
koni wyścigowych spłonęło żywcem urzędnik PKO., który znany był Jako do pohc1i, gdzie spisano protokuł. kien, .Wólczańska 97, Fillett. 
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Od~;~;~::~:ę!o~:~!::oach Walczmy z chorobami zakaźnemil 
i pracy • p · b d 

JAN G-r, GDYNIA. Ile miesięcy składk'owych Nie całować nikogo w raka, zwłaszcza -dzieci. --- ranie ru -
musi mfoć zallczonych ubezpieczony, aby mógł ~ ~ ł d h ! 
otrii:~;w~~s~:~ ~~ ~:g~~ee~:~~a~~ ~r~~~·lip- nej bielizny może się odbywać tylko w specjalnych zak a ac . 
ca w 1933 r. w .charakterze pracownika urny- Lódz', 18 grudni·a. l k h d · 000000000000000000000000000000<:: 
sloweg.o. Następnie został Pan zaangażowany . . . . ganizmu cz owie a c orego o orgamz-
znowuz do tej pracy 19 kwietnia 1934 roku i Okres Jesienno - zimQwy to pora ro- mu · zdrowego. Dlatego też nie wolno 

pracował Pan do 31 października rb. ku, w której wzmaga się zazwyczaj dotykać chorych na grypę, nie jadać z ~o~~onołe [ł·a~to 1" [I. "~ta 
i:irzez cały czas Pr!lcy był Pan ubezpieczo- znacznie ilość zachorowań na wszelkie- nimi ze wspólnych naczyń, nie spać w O 

ny 1 opłacał Pan nalezne składki ZUPU. d · h , d C d k 
Obecnie mimo tego, iż jest Pan zredukowa- go ro za3u c o.roby zakazne, zwtaszcza jednym łóżku i t. . zęsto je na 

nym pracownikiem nie przysługuje Panu prawo na przeziębiema, grypę i t. p. d?tkn~ęty. grypą człowiek sam i~szc~~ upiecze Pani tylko na proszku do pie­

d~ za~ilk~ braku pracy, gdyż w myśl oho· Grypa sama przez się nie jest cho- me wie~ zę, J~st chory, ~ p~zy~aJ,mmeJ czenia „D A w A'", który nie po. 

wiązuiącei ustawy Pracownik umysłowy musi robą groźną lecz jej komplikacje mogą o.toczeme moze o tern n~e w. 1edz1ec. J~k zostawia przykrego posmak u 
przebyć w ubezpieczeniu przynajmniej 12 mie- b ć ' · b · Dl t t · t d t ? N I I 
slęcy składkowych w ciągu 24 miesięcy, licząc Y .cza~em me ezpieczne. a ego ~z się w e y us rzec zarazema. .. a ezy w · cieście 

wstecz od dnia utraty ostatniego zajęcia. nalezy się wystrzegać powtórnego prze przedewszystkiem przyjąć za zasad<: I 
Ostatnie zajęcie utracił Pan 31 pażrziernika ziębienia po grypie. W każdym wypad- fakt n~ecałowanl.a nikogo w. rękę. ~asa-

1 
fabryka OjefefJUDa Or. A. WAHOER, !. A. 

1934 r., licząc więc wstecz do 31 października ku o wyjściu na miasto po chorobie wi- dę tę mtensywme propagu3e Związek , 
1932 roku przebył Pan ogółem w ubezpiecze- · d ·d ć · · 1 I p D O · · t t Krakow Warszawa 
niu s miesięcy i 11 dni (w roku 1933 _ 2 mie- men ecy owa me pac3ent, ecz e- ań omu. sta.tmo wysumę o nawe - · 
siące i 1934 - 6 miesięcy i 11 dni). Brakuje karz. wńiosek o niecatowanie dzieci przez o- 0000000000000000000000000000000 

Panu węc do warunków wymaganvch przez Grypa jest chorobą zakaźną. Zaraz- soby obce w imię higjeny. W parka~h 
ustawę w tym_ "".YPadku, aby otrzymać zapomo- ki tej choroby łatwo przechodzą z or- lub na ulicy kobiety szczególnie me mogą powstrzymać się od niecatowa­
gę, okol? 4 m1es1ęcy .składkowych. . •axXXX> nia na widok malycl1 bobasków w wóz-

Jeżeh Pan do dma 1 czerwca 1935 r. osią- . kach lub na ręku piastunek. Należy się 
g'lie jeszcze te cztery miesiące składkowe. n I ii , T d- , k t . . t ·ć z 
(znajdując np. pracę od 1 lutego 1935 r., to za- .._ ~O U Sill ft BO!. temu a ego1 yczme przec1ws aw1 . a-
pomogl} będzie Panu przysługiwać od 1-go •.&!!! • -"' •.> l!i6 .:; - pamiętajmy sobie, że im mniej całuje 

czerwca 1935 roku. I PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ I obój, kla.rn'et, waltornię, fagot I z t,owarzy- się dzieci, tern zdrowiej dla dzieci ~-

Jeżeli zaś Pan otrzyma pracę po lutym 19351 POLSKIEGO RADJA. szeniem ~ortepianu. mych i dla starszych! 

r: to powinien Pan osiągnąć dodatkowo 6 !11ie- WTOREK 18 grudnia 1g34 r. 18.45.-19.oo. Szkic . literacki p. t. „Blaski i nę- z teJ· sameJ· racJ·i· zwi·ązek Pań Do-
s1ęcy składkowych do otrzymama zanomog1. . ' . . . dze króla Voltaire'a" _ wyigł. dr. Tadeusz 

Zwrot składek wrazie nieosiągni.ęcia trch j 1 2.03-~2.o5 : \Yiadomosci meteorologiczne. 1 ~·~5 Boy-Żeleński. · mu wysunął projekt niecałowania rąk 

ustawowych warunków do otrzymania zasiłku - 12·10· Codzienny Przeglą.d S Prasy lolski~J· 19.00-19.20. Koncert chóru ukraińskiego im. pań przez służbę 
nie przysługuje ubezpieczonemu. 12·10-12.45· Konc~rt zesp.ołu tefana ach.0~1 ~: Łysenki pO<ł dyr. Sołłuhuba z k • · d t Ć • d 

JÓZEFA K-a, POZNAŃ 16. Kiedy sprzedaw- 12.45-13.0(). „Kazik, .ta~hczka czekolady I Ja 19.20-19.30: Pogadanka aktualna. araz· i mogą się prze os awa Je -
czyni Jest pracowniczką umysłową? - !JOgawęctkę dla dzieci mł~dszych wygł.. Sta- 19.30-19:45. Muzy<ka lekka w wyk. orkiestry nak nie tylko drogą całowania. Drogi te 

W myśl ustawy o pracę, ekspedientka skle- ry !_:>októr 13-00-13.()5. Dziennik południowy. Geralda _ płyty. mogą być bardzo rozmaite. Należy 
k . ·t . 'k urn ł e 0 13.05-13.30. D. c. koncertu w wyk. Stefana Ra- 5 Od . . , . . , tk b · · 1· 

owa Jes uwazana za pracowni a ys ow g 1 . 13 30 15 30 p 1- 30 15.35 19.4 -19.So czytame programu na dz1en na- więc uczymc wszys o a y umemoz i-
o ile ukończyła 6 klas szkoły średniej ogólno- c 1?ma. . : - · · . rzerwa; ;i. - · ~ ' stepnv. . , · ' . . d 
kształcącej, lub szkolę średnią zawodową i od- W1adomosc~ o eksporcie polskim. 15.35-15.4.., 19 S0-20.ÓO· Wiadomości sportowe I wic zarazkom p~zedostawame się o 

była 3 letnią praktykę. jako sprezdawczyni. Przeglą.d giełdowy. 1 5.4~-~l6::15 „s\are walce 120:00-22.15: „Biały mazur" - operetka w 3-ch zdrowych orgamzmów. Władze stara-

Wykszta!cenie w zakresie szkoły powszechnej 16 45-17 ~a·pSkniank PKO ie - Pyty. aktach Lehara. I ją się o możliwie najradykalniejsze zll-

nie wystarcza do uzyskania tych praw. · · · rzyn a . · . W przerwie I-ei: Dziennik wieczorny. - kwidowanie przyczyn które wpływa-
Jeżeli Pani oprócz tego wykonywała ieszcze 17.00-17.25. Recital śpiewaczy Heleny Zboiń- W przerwie II-ej: Jak pracujemy w Pol . h · '· · h 'b 

czynności kasjerki, które prócz inkasowania 1 _skiej - Ruszkowskiej ~Tr. z Krakowa)." sce", " I Ją !1a rozpowszec marne Się c oro z~-

pieniędzy obejmowały np. prowadzenie książki I - 7.2.'l-17.35. „Zarobkowanie bezrobotnych 22 15_..:.22.30, Koncert reklamowy. kaznych. Wydano naprzvk!a;t ostatm~ 

kasc:rwej, uskutecznianie rozrachunków lub inne wygł. Seweryn Hrurtman. 22.30-23.00, Mu:>:yka - płyty. surowe zarzadzenie, zabramaJące przy) 

fu~cje bi1;1rowe i ~e czynności przewa~ały w 17·35- 17·50• Muzyka salono~a - płyty. 23.00-23.Q.'i: Wiadomości meteorologiczne dla! mowania bieHzny do pra. nia przez skle-

Pani zajęcm, to moze być Pani uwazana za 17.50-18:00: Skrz,r~a techniczna. - kore~pi:in: _komunikacji lotniczej, I DY koniekeyine Przyjmowanie brudnej 
pracownika umysło.wego. . d~ncię ~mówi 1 • porad tecbniczny7h ~d!ieh 23.05-23.3(). Aleksander Tansman: Suita div er- 1 : • " •• • • · • • 

Listu z dnia 6 l!stopada wraz z ws~ommaną kierowmk tec.hmczny rozgłośni łódzkie) p. tissement na fortepian, skrzypce, altówkę b;ehzny odb~wać <:.Je moze \~ytączme 

w liście z 5 grudma skargą do sądu me otrzy- W. Gawroński. i wiolonczelę. w specJalnvch zakhr11rh-pralmach. PO-

maliśmy i dlatego też odpowiedzi ~dzielamy d~ i8.il0-!8.10: Muzyka (płyty). Igor Strawiński: Fragmenty z baletu Pul- riadających odpowiednie urządzenia. 

piero obecnie. Jednocześnie wysłaliśmy do Pam 18.10-18.15: Repertuar teatrów. cinella. (Płyty z objaśnieniami). , " ( ·) 
bezpcśrecnio odpowiedź listown~. 18.15-18.45. Mozart: Koncertanles Quartett na t . • 

----- I DZiś SŁUCHAMY: l WMA#!& M' -

PARCELE 'BUDOW·bANE.,: .. ·:. ' ·11~ i~~,i:~~~ti;~tr·:.L.~~~~:;;~;~fi~~~~~~:~~~'w;! ., 
I K · · k" · · R tk'' k' • d d · 20.30. WIEZA EIFFLA. .Koncert temat, ! aktach p. t. .. N1ec~lowana zonka . 

przy u • rzemieniec 1e1 I e ms 1e1 o sprze ani a I 20.45. BE;RLIN. Muzyka operetkow.a. I w dn iu jutrzeiszyrn o godz. 8.15 wiecz. pre-

Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 20.45. WROCLA W. Muzyka hiszpańska.. I mjera oreretki w 3 aktach Bielatzke'go p. t. 

d · d · od 10-12 1· od 4 do 6 po ołudn"i u 120.45. HAMBURG, Soliści. . , .. ~di~u Mim i", w reżyserii Stanisława Zięcia-
W m powsze me P 20..15. PRAGA. Koncert symfoniczny. k1ew1cza. 

--- - - -·----- - -- - -- -· *-

JERZY ZDAN - stał ataku szaleńczeg~ śmiechu. Wra- aresztować w Warszawie w klubie kar-

i 
żenie egzekucji było tak okroone że na cianym „Mloda Sztuka" przy ul. Hożej. 

Po D 61 LOTYNĄ 
wet prok~rator niemieckiego sa.d~ polo'- Badania Londona trwały krótko. Przy 

· wego, ktory asystował setkom . egzeku znał się do wszystkiego, wiedział bo-
. cjom, nie mógł wytrzymać tego wido- wiem doskonale, że został dawno sprze 

ku i pospiesznie opuścił mie.isce stra- dany przez Portwila, że fotografia jego 

I, ceń. znajduje się w posiadaniu sztabu. to te;: 

i 4 
•.• zapier<::nie się nie miałoby najmniejsze-NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEQA. AKTORA 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wśród aresztowanych znalatl się go sensu. 

- Radzę panom iść swoja drogą, a 
panu ze mną razem - i w tvm momen­
cie nieznajomy, władający świetnie pol 
szczyzną odwrócił klapę palta. Wid­
niała tam oznaka, na której widok spo­
kojnego obywatela przechodzilv ciarki, 
- tajnej policji polowej. Srebrzycki i 
Ludkiewicz odsunęli się. Orlowski na 
chylił głowę i bez stowa sprzeciwu po­
szedł za nieznajomym. 

O kilkadziesiąt kroków nagle odwró 
cit się i zawotat: - żegnajcie! Byto 
to ostatnie pożegnanie. Po dwuch 
dniach znów ponure plakaty obwieści­
ły o straceniu aktora Orłowskiego. 
Sprawa jego pozostanie taiemnicą, 
gdyż akta jego procesu zostatv spalo­
ne przez niemców. 

Tymczasem dokonano dalszych 
aresztowań. Po dłuższych poszukiwa 
niach udało się niemieckim szpiclom 
wraz z f ortwilem aresztować Zvgfryda 
Londona, towarzysza Fortwila ze sz:ko 
ty szpiegowskiej. Aresztowanv został 
Ignacy Radzicki i wreszcie młoaziutki 
aktor Pawłowski. Przebywali oni w 
więzieniu przez dłuższy czas razem, w 
oddziale dla politycznych przestępców 
W tym oddziale nazwisko Fortwila wY 
mawiano z przerażeniem. Wiekszość 
os0b, które lada dzień oczekiwały na 
wezwanie do drogi, z którei niema po­
wrotu, wiedziała, że śmierć swoją za­
\vdzi((cza temu nędznikowi. 

Radzicki został aresztowanv w po­
cfągu, w chwili kiedy wysiadał na sta­
·cii w Skierniewicach. Przesłuchany 
był kilkakrotnie przez Pokrzy;wniclde· 

go. wreszcie stawiony pod sąd i skaza- takki że.kSaltomt ol'l: Tłusty,kbt~at właściciel.a XV. 

ny za szpiegostwo na szkode Niemie~ s ep1 u Y omowego, ory w orgarn- ŚMIERĆ „Bł..Ęl(iTNEGO SHŁOPCA''. 
n:;i karę śmierci. zacji szpiegowskiej w War sza wie od-

W przededniu wykonania wvroki; Ra grywał rolę punktu odbiorczo - nadaw- London do wszystkiego przyznał się 

dzickiemu udzielono widzenia z jeg0 czego. Sam właściciel sklepu, Izrael f ortwil zarzucał mu, że to on wciągnął 
długoletnią przyjaciółką aktMką RY· Tłusty zmarł. w akcję szpiegowską Wilnera, czemu 
wicką. Aresztowania Salomona Tłustego do jednak London kategorycznie zaprze-

Radzicki był i·akby zupełnie ni~· ·konał osobiście Fortwil. W czasie ba- czat London utrzymywał, że nie znał 
dani·a fortw·1 do t · d Tł t zawodu Herca i, 2dy ten zwrócił si'' do 

Prnytomny. - Jestem niew[m1y, nie · i maga się o us ego ~ "' 
UJ·awn1·eni·a nazw· 'sk ws ystk' h osób niego z prośbą o wskazanie od-nowied-

v:,em za co mnie chcą zamordować - 1 z 1c ' " 
które Prz~,chodzi"ly do sklep"ku ta3·ne niego sekretarza, w najlepsze3· wierze 

... vołat z rozpaczy - 3·a gin'~ przez tego J 
1 po 

T szyfry ukryte pod onaskam1· cygar · polecił Wilnera. PrZ''Staoil rzeczywi-
szpiega fr.rtwila, blaga3· go o ivcic Jla ' · J 

~ Opr;(.cz pana 1· Herca' odpowi·e· ście do organizaci·i szpie1rowskiej, . wcią 
mnie, on 3'eden może mnie uratować, bo - v · - ~ 

dzia, - nikogo nie pamiętam. gnięty tam nastQpnie przez Herca. Lon 
011 zeznawał przeciwko mnie. S dona kilkakrotnie przesłuchiwano w o-

Nieszczęśliwa kobieta. nie tr<t.;ąc ani klepikarza poczęto torturować. Tlu · h 
'd 1 stego zawieszono na haku u drzwi i becności f ortwila. Ostatnie przesłuc a 

chwili, pomknęła do kawiarni U zia o- dwueh żołdaków niemieckich jęto okła- nie odbyło sie w więzieniu. Osadzono 
wej. Przypuszczenia jej nie zawicdły dać go po piętach laskami. Przerażli- go w jednej celi z „btękitnvm chtop­
-- przy stoliku 'siedział , Portwil i na- we jęki nieszczęśliwego wtórowały każ cem", Wiktorem Pawłowskim, którego 

miętnic grał w domino. demu uderzeniu. Od tego dnia rozpo- awanturnicze dzieje i tragiczna śmierć 
- Błagam pana, niech oan ratuje częła się straszliwa golgota. Władze głęboko wstrząsnęły ówczesnym świa­

Radzickiego, jutro on ma bvć rozstrze- zdawały sobie s:prawę, że nie brał on tern artystycznym. 

lany - tylko pan go może uratować! bezpośredniego udziału w akcji szpie- Pawłowski przyjechał do Warsza-
Rywacka wybuchnęła spazmatycz- gowskiej, chodziło jedynie o wyduszenie I wy z Sosnowca. Miał zaledwie lat 19, 

nym płaczem. od niego tych informacyj, o posiadanie zapowiadał się najlepiej, a jego wiośnia 
- Co pani chce ode mnie -- aro- których 'posądzał Tłustego Fortwil. W na uroda i talent cudownie nada waly 

gancko odepchnął nieszcześliwa - kd szczególności sądzono, że Tłusty zna się do odtwarzania roli „Orlęcia". W 

dy tak kończy, jak na to zasłuivł! miejsce u}\rywania się Zygfryda Lon- Pawłowskim pokładano olbrzymie na-
~.': dona. Tłustego nie osadzono w wię- dzieje, które jednak zawiódł. Różowe 

Kiedy Radzickiego wypr0wadzono zieniu, lecz go c0 kilka dni zatrzymywa nadzieje młodzieńca wkrótce rozwiało 
z więzienia przy ulicy Dzielnei - wo- nego sprowadzano na Koszykową i tu- twarde życie. Pawłowski wstąpił do 

łat on na cały głos: taj torturowano. Nieszczęśliwy rzucał trupy objazdowej i w ten soosób zawę-
- Ginę przez Fortwila:... się na kolana, błagając o łaskę, piosen- drowal z teatrzvkiem do Kielc. Tutaj 
Radzicki przed wykonaniem wyro- karz oraz pruscy żołdacy wybuchali Pawłowsi){i spotkał się z b. aktorem Ko 

ku śmierci popadł w oblakanie. Wyry śmiechem. . rycińskim, który zaciągnał się <lo koza­

waf się kilkakrotnie swym oorawcom W wyniku tych tortur Tłusty stra- ków. Spotkanie to zaciążyło już na ca 

tak, że musiano go spętać powrozami, cil słuch, władzę w rękach i nogach tern życiu Pawłowskiego i doprowadzi 

gdyż odrywał się od słupka straceó oraz niemal zupełnie oniemiał. ło je do tragicznego finału. 
W ostatnich chwilach Radzicki do-. Londona niespodziewanie udało się (dalszy ciąg jutro). 
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STRESZCZENIE POCZĄT.KU POWlEśCI. 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro­

bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko­
wani członkowie ,,Bractwa Satanistów" na 
swoje potajenme nocne obrzędy. 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu­
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, 
1wana „Księżycową kochanką". 

Pewnej nocy w pobliskim pałaeu w Drefol­
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio­
ny sposób młoda panna Henrieta Drefoicka. 
Siad krwi, jaki pozostał na posadce w jej po­
koju świadczy o tern. że prawdopodobnie po­
pełnione zostało morderstwo. Znikniecie pieknej 
panny zauważył nad ranem jej narzeczony in­
żynier Janusz Skrzycki - I szakle z roz· 
paczy. 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzy·tewka zo· 
~taje aresztowany w pociB,igu przez znanego 
detektywa Henryka Pebronia. 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał 
uśpić czu.iność eskortująoych go agentów i WY· 
l'koczyć przez oknca wagonu. 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zrani! sie cię­
żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu. że kiedy poprzedniej 
nocy uda! s;ę na cmentarz. celem zakopania tam 
zrabowanych pleniędzy, usłyszał hałasy. wydo· 
bywające się z głębi Jednego z grobowców, PO· 
tern zaś zauważył obciętą g!owe ludzką. 

W pewnej chwili zagadkowa głowa uno.~i 
się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni­
ka w powietrzu. 

Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala 
więziennego a detektyw Petroń jedzie swoJem 
autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać 
zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dreźnic­
kiei. 

Ale, mimo Jego intensywnego śledztwa. za· 
gadka · wikła się coraz bardziej. 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuj~ 
przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrz~nk1 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. 

Detektyw Petroń przypomniał sobie histor_ię. 
jaką opowiadał . mu Stefan Brzytew_ka . o n!e· 
samowitei głowie na cmentarzu. Udaie s1e więc 
do szpitala, odwiedzając rannego apasza. 

Brzytewka po raz drugi powtarzał mu swoje 
nieąamowfte ·rewelacie. 

?fonryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
granitu. 

Detektyw dorozumiewa się. że jest to ten sam 
grób familijny, o którym wspominał mu ranny 
kasiarz. 

Wślizguje się więc; do grobowca i !~st 
świadkiem nocnego obrzędu ,,Bractwa Satanis­
tów''. 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka" 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń. udając, 
że pije, wciągnął v1 nozdrza powietrze - i ru­
nął nleprz) tomny aa ziemię. 

Mistrz, który zdemaskował intruza, kazał 
go związać i zostawić w głębi grobowca. 

Na rzeczony Henriety Dreżnickiei jedzie do 
Zurichu, gdzie ongiś studiowała jego kochana, 
ażeby dowiedzieć się od dentystki. która leczy­
ła Henrietę, prawdziwych rewelacji, budzących 
w nim wątpliwości w autentyczność przysłanej 
mu głowy. 

Dzięki cennym wskazówkom Stefana Brzy­
tewki uwięziony Petroń zostaje zwolniony ze 
swego więzienia. Okazało się, że jednym z 
członków bractwa Satanistów jest grabarz 
Piotr Owieś, zwany „Piszczelem spróchniałym" 
Opryszek ten zdołał jednak zbiedz. 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk zaaresz­
tował kręcącego się nocą pod natacem dreźnic­
ki m osobnika, nazwiskiem Zvo:munt Warnin. 

Aresztowany zachowuje się bardzo ordynar­
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika, 
ze po śmierci Henriety staje się on spadkol:>ier­
cą polowy Dreźnie. Pada więc na niego po­
tlej rzenie. że to on zamordował piękną panni:. 

W arrnin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Południowej, g.dzie siedział przez Z5 lai 
w więzieniu. - Zostaje więc zwolniony - i je­
dzie do Drefoic. 

Istnieją poszlaki, że sprofanowany został 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policja dokonała 
ekshumacji ci ała - i znajduje w trumnie tru­
pa dziewczyny - ale bez głowy. 

O tern wszystkiem myślał teraz Pe­
troń, stojąc nad otwartą trumną ohyd­
nie po śmierci sprofanowanej Stelli de 
Coor. I począł rozumieć wszystko . . 

Zjawiwszy się w mieszkaniu pań­
stwa de Coor, kazał sobie podać album 
z fotografjami Stelli. 

- Tak, tak, to bardzo proste - kom 
bin ował. 

Pokazało się, że zmarła córka pań­
stwa de Coor była uderzająco podobna 
do Henriety Dreźnickiej ... 

Tylko uczesanie ich byto inne. Stel· 
la nosiła długie warkocze, a Henrieta 
chłopięcą fryzurę. 

Zagadka, dlaczego pozostawiono w 
trumnie panny de Coor jej warkocze 

Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu• Mieczysław Sylwester. 

.ł ~ -

była wytłumaczona - tak zresztą jaki Podniósł się z miejsca, ażeby do- dzona, a wszystkie pozory przemawiają 
wiele innych rzeczy. kończyć z naciskiem: raczej za. t~m, że ~yje ona. D~piero, kie 

Głowa, którą przesłano Janusz.owi - .Ą. teraz zechcę mi pan, ~ani~ ko- dy zgon. 1e1 z.ostanie ?~owod~10ny, wol-
Skrzyckiemu według wszelkich praw-1 misarzu zrobić tę przyjemność i zmknąć :µo będzie panu powrocić tuta1„. 
dopodobieństw była nie głową łienriety stąd„. Widok pańskiej bardzo zresztą Tu podniósłszy rękę, zawołał: 
ale Stelli de Coor. szacownej osoby, działa mi szczegół- _ A narazie, fora ze dwora!. .. A nie 

Kto dokonał tej koszmarnej zamia- nie źle na nerwy - żegnam go! Dość awanturować się, bo w tej chwili każę 
ny? Komu na tern zależało? już w życiu miałem do czynienia z wa-1 pana przymknąć!..'. 

Oto byty nowe tajemnice, które na- mi, panowie z policji! Chciałbym mieć Warnin spojrzał na niego zpodełba. 
leżało wyjaśnić. W tej chwili jedno tyl· przynajmniej spokój na stare lata w P1·zez moment wydawało się, że skoczy 
ko było prawie pewne: a mianowicie, swoim własnym domu. Wattsonowi do gardła„. W ostatniej jed 
że Henrieta nie została zamordowana, - Jeszcze raz podkreślam - prze- nak chwili pohamował się. 
aczkolwiek nieznani osobnicy, z niewia- rw:tł "1U-·z 11,1ciskun oficer ··- że dr~rn Nisko opuścił głowę. Bardzo ponuro 
domych powodów, pragnęliby stwo- t. .n nie jest p:i..t1~k_i' . . . przyznał: 
rzyć pozory jej śmierci. Tego było JUZ Warnmow1 ~ wiele; - Tak, ma pan rację choć raz, pa· 

- Czy zmarła córka pańs1 wa miała żyły nabrzmiały mu na skrom. on zas nie komisarzu: jeśli śmierć Henriety 
zdrowe zęby? - zapytał Petroń niby zaczerwieniws·zy się, niby indyk, huk- Dreźnickiej została urzędowo zakwes ti~· 
od niechcenia starego pana de Coor. nął z całej sity pięścią w inkrustowany nowana, nie mam rzeczywiście prawa do 

- Naogół tak! Niemniej kilkakrotnie stolik tak, że ten rozleciał sie w drob- roszczenia sobie pretensji do sukcesji, 
miała coś z zębami do czynienia. Na ne kawałki. Za godzinę opuszczę ten pałac. 
jeden z nich założono jej nawet złotą - Polowa tego pałacu jest moja, po _ Chcę to zobaczyć - oświadczył 
koronę. nieważ zgodnie z testamentem. prze- komisarz z powątpiewaniem. 

- Ach tak... A u kogo leczyła się szła ona do mnie po śmierci Henriety Lecz Warnin mówił prawdę. Pospie· 
zmarta? Dreźnickiej. sznie zapakował swoje rzeczy do dwuch 

- U doktora DintwiHa - wyjaśnit Komisarz spojrzał na niego su- walizek, ażeby opuścić pożyczoną z fol-
starzec. rowo. warku bryczką Dreźnicę. 

Wyjaśnienie to byto prawie decydu _ Zechce pan nie niszczyć przed- d 
1 d k 

J·ące, niemnieJ' dla władz nie stanowiło O Mag a, spog ą ając przez o no na 
miotów, nie należących do niego. - odjeżdżającego, odetchnęła z ulgą. ono jeszc_ze ostatecz~ego ~owo_du. puszczając ten dom, będzie pan mu-

~~tron, po~tanow1ł zaząda~ eks~u- siał zaotacić zań odszkodowanie... Zatrzymawszy gościnnie obu panów 
maCJi odC'lęteJ .gto~y rzekome] Henne- _ To pan _ wrzasnął Warnin z policji na obiad, gwarzyła z nimi długo 
ty, , S?oczy~aJąCeJ n~ cmentarzu w! zechce opuścić mój dom! na temat Henriety. 
Drezmcac.h 1. prz~stać. Ją do e~spertyzy Ze słodką miną odparł mu na to Na czarną kawę, zjawił się również 
dokt?row1 Dmtw1t~ow1. A doPiero orze- Wattson: zawezwan)'o telefonicznie Czeliński. 
czeme teg~ ostatniego rozstrzygnęłoby _ Zgodnie z testamentem. dom ten Elegancki przemysłowiec, wyraziw-
całą kwest~ę. . . stałby się pańską własnością . gdyby szy swoją radość z tego, że ta którą opła 

Lecz. k1~dy ~<0m1sJa sądowa z pro- Henrieta Dreźni cka rzeczywiści umar- kiwano jako nieboszczkę, prawdopodob-
kurator.em .1 ko.m1sarzem Wattsonem .na ła„. nie żyje jeszcze, nie wątpił, iż już w naj· 
c~ele z1a~1fa się. na cmentarzu dr~źmc- _ A czyż nie umarła ona? bliższym czasie władze policyjne wy· 
kim. gdzie poleciła odkopać trumienkę. N' . d . ś . · . I świetlą dalsze niejasności. - 1e mamy za neJ pewno c1, ze . . . z~wiera-j_~cą ~ ~ł~, )ie-ruie~y Dreźnie_~ t'a_k się stało„. lJztewi~'dziesłat ostem ~o~em.nachyhł się nad Magdą i zęp· 
kiej, doznać· ona m1afa wielkiego roz.- Pr,ocent na sto świadczy raczej 0 tern~ nął 1e1 co~ do ~cha. . 
:C7.;arowania. .: i . . ~ ź~ córka pańskiego przyjaciela żyfe. Petron, . ktory .~1ał św1efoy słuch. 

Jeden tylko Petroń nie okazał więk- T . . . d . h d . h usłyszał na1wyrazme1 że Czeliński po-
szego zdziwienia, kiedy w skrzyce zna- u w p1ęcm Je myc z amac opo- · d · ł· ' · d · ł · t t t t wie z1a . lezionq zamiast głowy ... polny kamień. ~ie zia .mu 0 em, co zaszio w os a - - A wtedy będziemy się mogli po· 

- Należafo się z tern liczyć - mru- . mm -czasie. , . . brać„. 
knął przez zaciśnięte zęby. - Mamy - Kon:ius chodzit9 tvl.ko ? to, aze· - Ten Czeliński wygląda na mocno 
przecież do czynienia z wyjątkowo by wyrafmo~a~ą ~msty.ftkac!a stwo- zajętego panną Magdą __ mówił potem 
sprytnymi i wyrafinowanymi łotrzy. rzyć pozory sm1erc1 . teJ dz.1 ewc~y_ny. znakomity detektyw do Wąttsona, wra· 
kami. Według naszego zdama. Henrieta zyie ... cając z nim razem do miasta. 

Komisja sądowa wprost z cmenta- Warnin po pierwszych słowach ko- - A i ona patrzy w niego, jak w tę -
rza udała się do dreźnickiego pałacu. misarza zbladł, a w miarę dalszvch wy czę! - odparł komisarz, 

Magda, w posępnem milczeniu wy- jaśnień urzędnika. stawał sie bardziej Potem, spoglądając melancholiin;2 na 
słuchała rewelacyj Wattsona. Ożywi· czerwony. białe chmurki, gonione po niebie majo· 
ła się dopiero i okazała radość wów- Wreszcie kopnął z obłąkańcza wręcz wym wietrzykiem, westchnął: 
czas, kiedy komisarz dochodził do kon- pasją szczątki nieszczęliwego stolika, a - Ma chłop szczęście . .'. Panna jak ma 
kluzyj. z zaciśnięych - jego warg wybiegł bet- !owanie! Prawdziwa królowa. A iak f.iJOi 

- \:Vedtug mego zdania, ta cała hi- kot: rzy aa ciebie swojemi ognistemi oczymtt 
storja śmierci Henriety jest jedną wiei- - · Iia, nikczemna!... to cię aż ciarki przechodzą!. .. a te t·::;czo 
ką, sprytnie ukartowaną mistyfikacją... Wattson spojrzał na niego ze zdzi- ne apetycznie nóżki... A te ponętne ra· 
Młodsza siostra pani zyje z całą pew- wteniem. mionka. Jakże szczęśliwy musi być ten, 
nością ! - Do kogo odnosi się ten eoitet? - którego one obejmą ... 

- Jakżeż pocieszający jest pański zapytał, obserwując ·zmieniona twarz Petroń uderzył go rubasznie po ra· 
sąd! - zawołała z radością Magda - Warnina. mieniu: 
lecz gdzież w takim razie znajduje się Tamten jednak zdołał się opanować. - Zbudź się z fiołkowych snó,•,, 
teraz to niesz:zęśli.we dzie.cko~ . Machnąwszy · ręką, odburknał: I stary rozpustni~u: ~ie por~ marzyć d 

- Tego me w1emf, memmei doło- - AGh nic, powiedziałem to tak so- teraz o czarodz1e1sk1ch wdz1eh.rh c:r.~r· 
żymy ws~elki~h star~ń, ażeby już ~krót bie.„ Pomyślałem, że nikczemną jest nobre~ej dzied~icz~i .z preźnic . M.vsimv 
ce odpow1edz1eć pam na to pytame. policja, która pozwala się wodzić za pomysleć racze1 o 1e1 s10strze„. Spravrn 

~rzed opu.szczeniem pałacu ńie .. mó~ł nos wyrafinowanym przestępcom! ta. stanęł'.1- z?owu .na ~a~~wym !'unkcic. 
sobie. odmó~ić .Wattson satysfakcn, a~e _ Ten człowiek musi wiedzieć coś Wiemy_ mew1ele w1ęce1, mz w dmu pierw 
by me. zamienić z Zygmuntem W~ni- więcej _ pomyślał Wattson, nie zada- szego sledzt~a. . . . 
nem kilku, bardzo dla tego ostatmego walniając się wykrętną odpowiedzią - Tak zie znow.u me 1esf - _;:ywo 
przy~rych słóy.r. więźnia z Johanisburgu. zaprotes~ował k.0~1sarz. Pwz::1; · 

K~7dy konu~arz ,odnalazł go w ka~- Ale napróżno starał się z niego _ ~s~yst~i.e~ u~~ahhsmy z c~łą pcwn?s"Hl 
celarJI, były w1ęzien Johanisburgu maJ- dobyć coś jeszcze, napróżno brał g~ ze. ist.me.ie 1ak1s fa!alny zwiaz:-k n·~-h·,.; 
strował coś koło fuzji. krzyżowy ogień pytań. zmkmęciem H~nr_iet,y, a działalnością 

Na widok wchodzącego urzędnika, Warnin według swego zwyczaju wzru „Bractwa Satan~stow . 
kiwnął na niego protekcjonalnie małym szał.- tylko ramionami i odpowiacta'ł gbu- DetLektyw ~kmął głową . . b • 
palcem: . rowato: . - ecz, .m~stety, w c~w1l.1 o ecnC'l 

- Czemu mam do zawdzięczenia _ Nie wiem 0 niczeml„: Skąd mogę wiemy róW?iez bardzo niewiele o , sa-
zasz.czyt oglądania pańskiej osdby w zresztą cośkolwiek wiedzieć? Czyż mych sat~mstach.„ G_dvby tak dostac w 

niskich progach mojego pałacu? : przez ćwierć wieku nie siedziałem w s~e ręce 1edne~o z mch. a przedewszyst 
Również z arogancką gr.zecznością więzieniu, odcięty od świata? A niechże ~i~m ~rabarza O_w~a! Ptaszek ten wy· 

zareplikował Wattson: mi pan da święty spokój, i opuści ten vpiewałby ~am .me1e?n°·:· . 
- Przyszedlel]l zakomunikować pa- dom! . - Załozę _się. rowmez - pr~erw~ł 

nu właśnie, że ten pałac, który nazwał , Tu cierpliwość ~attsona wyczerpała mu. \Yattson, ze i Zygmux:t ~~rnm v:ie 
pan „moim" nie jest tak bard~o jego, się wreszcie. Nienawistnem spojrzeniem ? me!ednem. L~c~ (przyna1mme1 na~az1.:?) 
jak mu się to wydaje. obrzucił bezwstydnego aroganta i z nie· 1estesmy bezs1lm wobe.c . bezczein<.?P,o 

Warnin wzruszył ramionami! I tajoną satysfakcją, wyrzucił z siebie: sprytu i ?ruzgocąc;ego ~l:b 1 tr-n0 ł.'.)•rz·· ­
- Niestety, drogi panie, aczkolwiek - Owszem, jeden z nas opuści ten ka, w kazdym razie, m1ec go będę stale 

szczerze mnie prin nie lubi. niemniej nie dom. Ale tym kimś będzie pan. Niema na oku.„. 
jest pan w st;i ni" wvrirzeć mi su.Kcesji . pan żadnego prawa obejmować sukcesji (D I 
po mnim " P.vi„~;._, 111 L11dwik11 Dreźnic-1 po Henriecie. Dreźnickiej, . skord śmierć • SZY Cftata eulret:~ 
kim jej nie została jeszcze urz~O!W!Ue mvier t 

., 
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Sensacyjna af EJ'a 
w Gdańsku Cegłą rozbił rolnikowi glow~ 

· I k Proces urzędmkó~ -d~~r~ danłów 
1 poranił niebezpiecznie jeszcze 3 osoby.-Bestja s i Gdańsk, 11 grudnia. 

napad bandycki w podzięce za gościnę... w referacie rachunkowym urzędu bu 
. . , . dowlanego w Gdańsku ujawniono mal-

Grudziądz, 17 grudnia. i jego syna, którym rówmez zadał po-

1 
Stan Szymansk1ego Jest beznadziei· wersacje na przeszło 15.000 ~u l d cnów -

(Cd) Do mieszkania rolnika Wlady- tężne ciosy poczem zbiegł. ny. Za bandytą wdrożono dochodze-
1 
Defraudanci, urzędnicy gda1'l scy, Wil-

slawa Szymańskiego, zamieszkałego w Rannych odwieziono do szpitala po- nie. hełm Goss i 4 jego towarzysze, z który-
Łasinie (pow. grudziądzkie2'o) przybył wiatowego w Grudziądzu. mi dzielił się pieniędzmi, stanęli w tych 
jakiś osobnik i poprosił o posiłek i pra- dniach przed sądem oskarżeni o fałszo-
cę. Gospodarz odesłał go do kuchni. • , • • . • , wanie ksiąi.t i sprzeniewierzenie pier-ię-

ude~~~ ~!~~;i~ ~~o:oż~~h~~!~k~ nrr1~1b1nm rm1nrtnln1n ngn 2r1uł 'j ·letn1~ 'lO'f f D dzv ~~:~=~~~~}'~:~ P.roces ze wz1~l ędu na 
Szymansk1ego, Gertrudę Guzińską. VI Ił n r; ~ tl r; lj p p u J 'ł li ~ ~ ~ I konieczność zbadama około 50{) wypad 

.N~stępnie wpadł do sąsiedni~go po-· Tragiczne zakończenie awantury między ojcem i synem ków nadużyć, potrwa jeszczę około 5 dni. 
ko1u 1 tam cegłą rozbił Szymansklemu · I .. - . 
czaszkę. Gdy wrócił do kuchni. natknął Pszczyna, 17 grudnia. Mikołowie, przyszedł w stanie podchmi~ i§J:gZU!ręl15. (!E - f effi~ 
się na parobka Leona Szybkowskiegoł Dominik Słomianny, zamieszkały w !onym do mieszkania swego ojca Kon· Dziś w nocy dyżurują n as tęp uj ące apteki: 

Sz. Jankielewicza (Stary Ryr.ck 9), L. Sleckla 
!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll .llllllllllllllll!I, stantego zamieszkałego w Kamionce, i (Limanowskie_go 37), B. Głuchowskiego (Naru-

wszczął z nim awanturę na tle podziału towlcza 6), St. fiamburga i S-k i (Glówn<1 50), L. 
PawlowskieKO (Piotrkowska 307), A. Piotrow-

majątku. ~kiego (Pomorska 91) . 

Podczas kłótni rzucił się on na Marję llllJ•ElllJlllłlllllFJlli _ ~ I.i l Kasiarze łódzcy na ~,wystepach" w Chojnicach 
Gajową, zamieszkałą w domu ojca, i 

bracia-włamywacze aresztowani na Stacji chciał ją pobić. Następnie porwał gar- LEKARZ - DENTYSTA 

w Więcborku nek z wrzącą wodą którym usiłował ob- F. KOPCJOWSKA 
Dwaj 

Choi 1 d . • • lać niewiastę. Gajowa w porę zbiegła, i I POWROCIŁA. 
n c~, 17 gru ma. Jlupem. P?lic1a UJęła na stacił ko!efo- Słomianny przez nieuwagę oblał wrząt- Przyjmuje codziennie od 9-3 

(cd) Przed paru dmam1 dokonano weJ w Więcborku (powiat sępolenski) I . . . G - -
włamania do kasy firmy „Młyny Paro- dwucb sprawców wraz z narzedzlamllk1e.m swą 4-letnią siostrę Augustynę. dan3ka 37 
we, Klotz" w Chojnicach. złodziejskiemi. Są to: Orłowski Anto- Dziewczynka doznała strasznych popa-, . te!. 232-55 

Zlodzieje rozpruli raklem ścianę ka· ni, lat 38, i jego brat Józef. liczący lat rzeń i przewieziona do szpitala zmarła nd 4 -7 ~ le-czmcv 
sy, z której zabrali 80 zl. w bilonie. 42, obaj zamieszkali w Łodzi. następne~o dnia. I P1otrkov1ska 294 

Kasiarze nie długo cieszyli sie swym l · 
„„„„„„„„„„„„„„„„„1m111111zm~mmąsgwmwp11111.maa•aiiiH8Mlii!illl!lltłi•m" 1a1;;am.mee+eE••wm-m11B11neu•11111111111ll!llllamimm1m11m„a~ma111nilllilBl!lm'm--m1D-B&:MMMl!l!llilllll„„l5lil11m„ZL111++11111B1w:~mm„ 

,.~!i~@: NaKiWi"kuee"P'erłYgramBWU:.~=~.~=~ =.~~:z•! 
Początek seansu codz.iennle o godz. 
4, 6, 8 i IO, w soboty o g. 12. 2, 4, 6, 
8 1 10 w. lleny miejsc - 60 I 64, 

nastt:pne 54, 86 I 1.09. 

(.Bo:łek morz pofudniowych") Wielki dramat sensaryiny z ży- w rolach głów r. ych 

cia po~w;~l~z~ł~~~!i RICHARD l\RLEN i fAY WRAY A. K. TASAROW i M. J. ŻAROW. 
Uw lfiAlll Nadprogram. Parada sportowa na Czerwonym Placu w Mo •kwle przy udziale 130.000 zawodnilców ci:łej 

ff • li • Rosji w obecności S TALINA, WOROSZYl.OWA, KALININA, LITWINOWA i GOR KIEGO. 
WWW&HE •w eww &A8 c *MMM 

Kino-teatr • Dziś i dni następnych! Najlepszy Po9skii FiDm! 

„MIRAZ" p· .... 
.., a 

I 
I ł ""· 

w roli gł. Ł U G. 
11Listopada16 (Konstantynowska) ..,.-------- -- - -------·-
I ' ·,.. ·.' ' ' " :•: .„ Nadprogr. Tyg. Paramountu i Pata. -Ceny miejsc: III 54 gr., II-85. I - 1.09, balkon 75 gr. 
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Dr. J. NADEL 
ĄKUSZER·GINEKOLOG 

A"DRZEJA 4 
TELEFO" 228-92 

przyjm. od 10-12 I od 4-8 W• ·- -

Choroby 'kórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wlecz„ w niedziele ł święta 

od 10-1. 
Ceny lecznlcowe. 

OLLA 
Dr. MED. I . DOKTóf{ 

M. Lewinsonowa W. łłagumnvslti 
CHOR. WENERYCZNE. I. SKORNE Piotrłrowska 70, t~ i . rnt-:...:.: . 

• (dla kobiet I dzieci) SPEC. CHOROUY SK(ll<Nt, ~ l i'<ćt 
Piotrkowska 86 RYCZNE i MOCZOPt.CIO\\ t 

front li p .• tel. 143-63. (Leczenie niemocy n'c o :· cJI. 
Przyjmuje od 11-1 I 4-6 p0 poi. Gabinet Roenti:er.o · leci111c „ •.•. 

Ceny leczulcowe. Przyimuie od 8.30-10 r.. I d:i ~ · o<'•t 
----- i od 6 do 8 I pól wiecz. \\ r11,·ul•t'l <1 

I śwfeta nd 10.- I 
Dr. med. Oddzielna poczekalnia dla pa ń 

Dla niezamożnych ceny l e ~'.'I L "" e. 
Mikołaj Bornstein 

C JĘZYKÓW ANOIEl.SKI EOO. FR AN -
CHOROBY KOBIE E CUSKIEGO - gruntown ie lll1 z i::! la 111, 

RZGOWSKA 5 handtowa koresvandcncia. r .-1 1 '3.1 -. ą 
I POLOżl'HCTWO I itramatyka. literatura. kon .vcrsa..: .ia. 

·----- r Przyjmuje lO-tZ 1 16- 20· PRZYBtĄKAL się pies llob:!rman d·> 
„' • . • D Feldm . n (wejśole Sieradzka I), Tel.101-08 g. lfl--12 rnno. 3 - 4 po poi. 

DOKTÓR I odebrania za wynagrodzeniem, ul:ca 

M ~ 
DR. M~ED. I • 1T R E p M A N AKUSZER GINEKOLOG s K DR. MED; s k ~~r~:;~czo~o~~z:n.:ozo,~c~:l<epub ! t~ ~· · . 

U n ~ l ~I n Mieszka obecnie r y n 2 są najlepszym i najtań~zvm środk : ern 
- speclallsta chorób wenerycznych, . Kilińskiego 113 1 U zetknięcia zainteresowanych stro n. 

skórnych moczopłciowych, Kto chce: I) znaletć lokatora lt1b sub-
• zaw'adzka & (NAWROT 41) Telefon 166-77 ;HOROHY SKóRNł! I WENERYCZNI: lokatora, 2) rnal eżć m i e ,zl5~·1i e '. ub 

k • k I (kobiety I dzieci) pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-
a uszer- g1ne o og fr. Il piętro, tel. 234·12. ANOIELSKlEOO konwersacji l litera· StenktewlcA ,„ c~omoś~ lu~ .rzecz, 4) knr'(· c•iś k ol-

pomorska 71 tel. 127·8' 8-12. 2-4, 6-9 wiecz. tury udziela rutynowany nauczyciel. t 1 f 148 10 wiek 0Kazy1me, 5). dostać ~o~a d.e. 6) 
Ił w niedzielę f święta od 8-1 pp. Ul. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. CO• e e • • wyszukać pracownika - niecha! PO· 

Przyjmuje od ~ Dla Pań oddzielna poczekalnia. dziennie zastać od godz. 4-8 po pał. przyjmuje od 11-1 ł od a-4 Po P<>I. da dn;bne ogłoszenie tło „Ren1!biiki", 
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Niema obaw o Króla I Skoda chce wejść . do Ligi 
PozosiaJe on wiernu barwom &H8·u i dlatego ściąga zawodnków z całej Polski 
' Najlepszym łódzkim hokeistą, stoją- zmyślona - mówi nam p. Lange. Po Łódź, 18 grudnia. Skody w „branży" piłkarskiej. Mó\\·f 
~ym na pozi?mie polskiej ekstraklasy powrocie z obozu 'katowickiego mówił Skoda warszawska znana jest po- się tu więc przedewszystkiem o znako-
Je~t znany piłkarz ligowego ŁKS-u. Ło- mi Król, że zwracali się tam do niego wszechnle w Polsce z nienajlepszej mitych piłkarzach krakowskiej Gar· 

· dzianin brał ostatnio udział w treningo- zawodnicy Cracovji sprośbą, by przy strony. Przyczynił się do tego w pierw barni Smoczku I Riesnerze wielokrot­
wym obozie kondycyjnym zorganizowa- wyjazdach ich drużyny zagranicę bądt szym rzędzie fakt stałego korzystania uych reprezentantach barw państwo­
ny!ll w Kato~icach dla. najleps~ych ho- t~ż. przy u~ziale ~ poważniejszych tur przez sekcję bokserską klubu warszaw wych, dalej o wędrownym piłk!łrz.ix 
ke1stów Polski. W czasie trwama obozu meJach zasilał on ich zespół. Spodohną skiego z dorobku klubów prowincjonał- Rusinku i obecnie znów o hakow1am­
start~wal Król kilkakrotnie w drużynie propozycją spotkał się też zresztą Król nych przez kaperowanie najlepszych nie Zbroji, który przed wielu laty o­
kombmowanej równoznacznej z rep re- również i ze strony innych klubów. za wodników. O te·m jak kierownictwo 1 puścił szeregi Cracovii i grywał przez 
zentacją Polski. Król zasadniczo nie dał odpowiedzi. W sekcji pięściarskiej Skody pracuje nad bardzo długi czas w najlepszej druży-

W dniu wczorajszym ukazała się w tym wypadku nie ma Król zamiaru wychowaniem sobie narybku mówi naj- nie wileńskiej „Śmigłym''. Zbroja prze­
Jednem ze stołecznych pism sportowych zmieniać barw klubowych. Sprawa ta lepiej skład osobow~ reprezentacyjnej bywa już w Warszawie. Wtajem­
„sensacyjna" wiadomość pochodząca z 1· jest więc zupełnie jasna. Sekcja nasza ósemki pięściarskiej . klubu. Obecnie niczeni podają już nawet skład ataku 
Poznania, że w natbliższym czasie sze- wykazywała w ciągu ostatnich dwuch przycichło już nieco z aferami pięściar- Skody, który przeąstawiać się ma na­
regi mistrzowskiej drużyny hokejowej lat znacznie żywszą działalność, niż skiemi klub_u stołecznego. stępująca: Marian, Zbroja, Smoczek, 
Polski poznańsI<iego AZS-u zasili zawo- niejeden klub zaliczony do puli mi- Na widownię wychodzi natomiast Rusinek, Rlesner. 
dnik łódzki Król. Zaniepokojeni tern strzowskiej, i podobnie też i w tym se- dla odmiany sekcja piłkarska, która Niejeden z naszych czołowych ldu­
zwróciliśmy się do kierownika sekcji zonie nie ma zamiaru ograniczania chce nagwalt naśladować „mistrzów" bów ligowych pozazdrościłby wars;r,a­
hokejowej ŁKS-u a zarazem prezesa ' swej dtiałalności. Przeciwnie mamy na w zawodzie kaperowania kierowników wianom takiej linii ataku. Prawda "Ie 
okręgowego związku hokejowego sproś-1

1 

wet ułożony jeszcze bogatszy program pięściarzy. W Warszawie kolportowa- każdy ma do dyspozycji tyle posad 
bą o wyjaśnienia. niż dotychczas, którego zrealizowanie ne są od dłuższego czasu najrozmaitsze dla piłkarzy co klub warszawski. Do-

- Wiadomość ta jest całkowicie uzależnione jest jedynie od pogody. wersje na temat nowych nabytków bry atak to najlepsza obrona, takie po-
wiedzenie utarlo się wśród piłkarzy. 

Wspólny ob1·ad. zawod.n·1kiiw Makkabi i Warty f.~::~!~'lJJ,~~~~i:~!:Xz:~~~~t~~ U wo chciała ona koniecznie pozyskać re-

po meczu bokserskim, który · przyniósł kf:~~g!~ntaz ~~~:~g~od~1:i~i~z~n~rYl{;;f; 
4 t • zł ł h d h d jednak zrezygnować. Ostatecznie za-y siąee O yc OC O U dowaliła się ona bramkarzem ligowej 

Warszawa, 17 grudnia dzo dobry i tylko warunki fizyczne nie Mecz skończył się w naJwlększei Legji Głowackim. 
Sport pięściarski zdobył sobie w pozwalają mu na większy wysiłek w harmonii czego dowodem Jest chociaż- Sześć pozycji jest w drużynie obsa-

stolicy nieprawdopodobną wprost po- wadze koguciej. Gdyby zeszedł do mu- by wspólny obiad zawodników obu dzonych nlenajgorzej, teraz przy jdzie 
pularność, zwłaszcza od chwili gdy na szej, a nie przychodzi mu to z wielkim dnrżyn I kierownictwa.„ w wytwor- chyba kolej na trzech pomocników i 
tronie mistrza Warszawy zasiadła Ma- trudem mielibyśmy w wadze tej znako- niefszym lokalu stolicy Oazie. Gest ze dwuch obrońców. A istnieje ponoć ka­
kabi. Każda jej impreza od pamiętne- mitego jeszcze pięściarza. strony Makabi bardzo piękny a mafą- rencja - zakaz przechodzenia z jedne­
go m~czu z~ ~koda oznacza przepelnio- Majchrzycki był bardzo dobry w cy uzas<iiłn ienle w 4.000 złotych na .go klubtt do druJZiego. Ale nie dla Sko-
n~ ~1?owmę i pokaźny czysty zysk zwarciu. w walce na dystans przegry- czv~tn .... ~ ·· ~··'"„"eh. LI. dy. ' 
piemęzny. . . I wat wszystkie prawie pojedyn'ki ze · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · · 00000000000000000000000000000000000000 0 

Są to obJa wy towarzyszące 1mpre- . Stahlem który był bodaJte w na)tep- l 
zom ~akabi iuż od kilku tygodni, . ale ; szei fo~te z waystkłch tydowsklch · l . · - I 
niectzielny mecz z Wartą ,pneśc1~ za dmkó • 
wszystko dotychczas?we. Na t~zy. dm Ogólnie biorąc, boks reprezentowa­
prz~d meczem . orgamzator~y z.hkwido- ny byl w niedzielę w niezbyt wyso­
wah kasy, bowiem wszystkie. bllety zo- kiem wydaniu. Należało się zresztą tę­
stały rozchwytane. A ceny b1letóV( by- go spodziewać gdv w szranki stawały 
ły r:iocno ~łone .. ~)d. 2-ch do 8-mIU .zł. dwa różne czynniki. z Jednej strony 
Drozs~e w,1ęc amzeh na meczach mię- technika i czysty styl, z drugiej siła fi-
dzypanst~o~ych. . . zyczna i dobra kondycja. 

Oczyw1ś.cie . na ~ilkba. godzm przed Makkabi do spotkania dostąpiła moc-
meczem po1aw1ły się ilety,, ale w • rę- no handicapowana psychicznie. Zaczęto 
kach. pokątn~~~ sprzedawcov.;: ktorzy się od sprawy Neustadta, która miała 
żądali za weisciówk~ na galerię tylko.„ zarówno na tego zawodnika jak i na 
7 zł. a ~ za bJlet do p1erws~ych ~zędów cal drużynę brdzo ujemny wpJyw. Do 
20 zł. charakterystyczne, ze mimo te- ~ h ·t · 'k Mak-
go pasku nabywcy się znajdowali. res~ty umor zrzed zawodm om . . 

Bo Warszawa była ciekawa jak wy kabi, gdy na .dwo~cu podczas ~owita?ta 
padnie pierwsze w dziejach boksu pol- Warty z ~oc1.a.~u Jako .klerowm~ drn~y­
skiego spotkanie Warty z pięściarzami' ny pozna~sk1e1 wys1!'1-dł... B1elew1cz, 
żydowskimi . . Obiecywano sobie nie- pr~ewo~mczący wydziału spraw se· 
zwykłych sensacyj a tymczasem tych dz1owsk1ch PZB. a. więc osoba która 
jakich się spodziewano nie było. Spot· wyznaczała sędziów na niedzielny 
kanie przeszło bez jakiegokolwiek mecz. Był to ze str~ny Warty jak i P. 

zgrzy tu i było pięknym dowodem jak Z. B. krok bardzo me?stro_żny... . • . • . • • . 
uspakajająca na przekonania wp łynąć Z całą bezstronnością przyznać trze- Na zd1ęc1u widzuny druzynę Naprzodu. najbardz1e1 pechowy zesp6ł ze wszyst· 
może sport ba, że sędziowanie było zupełnie spra ... 1 kich tych. kt6re ubiegały się dotąd o awans do extra klasy. 

Część ~portową omówiliśmy JUZ wiedl~'Ye i krzy:vdę jaką sędzio:vie :v~-000000< 0000000000000000000000000000000000000000000000000000~00 
szczegółowo. Zwycięż_Yla Warta„ bo rząd~ih Ma~kabl przez od~~rame Piim: Szczyt niedorzeczno~ci . 011·mp11·sk1· stadjon była zespołem znaczme lepszym 1 tech k?wi zwy~1ęstwa nagrodzih .Przyzna . _ 
nicznie zbyt wysokiej klasy, aby sita fi- mem Neu?mgowi ~ówniei remisu. Z te: Osobliwy mecz plng-pongowy zimowy w Partenkirchen 
zyczna zawodników Makkabi potrafiła go ro?za1.u r~związywa?iem kwestJt W Tarnowie Olimpijski stadion zimowy w Oar-
ią zdruzgotać. Ale mimoto wszystki~ sprawie~lnvości byn~jmmef się nie s.o- misch Partenkirchen jest już gotowy na 
prawie zwycięstwa zielonych zawodni hdaryzuJemy i potępiamy, ale. nłemmef Ubiegłej niedzieli rozegrany został w przyjęcie uczestników igrzysk które 
ków nad niebies'kimi odniesione były przyznać trzebba, iehżadnych hmnychbu- Tarnowie mecz ping·pongowy o mistrzo odbędą się dopiero w począt'ka'ch roku 
z wiel'kim trudem i minimalną różnicą chyleń w podo nyc sprawac nie y- stwo klasy A między Jutrzenką a żM. 1936 punktów to. S·em, który trwał.„ 9 godzin(!!). Kto wie s't d' . t ł . . . 

Najlepszym zawodnikiem Warty ~ czy dto~l~wyd tbn me~~ nie }r7ał~y j.esz· oficjaini~o"ot~~~t;Y r:eo;z:m whcok:fdwn~~ 
był Kajnar, który walczył jed~ak bar: b li ŻMS- u kłóg Y Y t · 5~; dl ruzyn: pomiędzy niemieckim zespołem S. C. dzo,.i_~erwowb' ot. OdBrazu tw' pierbwszeJ Prowadzi w ta e ciwnil:~ zr::v::~:ł:n~e d~lszet w;.fki~ Riesersee a włoskiem tt. c. Milana. 
run1.Yu1e wy 1 mu .orens em. zą • co I posiada u)emny stosunek . . Spotkanie wygrali niemcy w sto:-
go straszme rozłośc1lo. Ody J.eszcze se- bramek Niezwykły ten ~ecz rozpoczął si' o sunlru 3:2. Stadjon, który jest już wy-
k~ndant Warty Matu.sze~sk1 w przer- godz. 3-eJ p~południu, a o godz: 12·eJ .w kończony w najdrobniejszych szczeg6-
w1e dat m.u trochę z1mn:J wogy do Zespół piłkarski bielskie!lo Hakoahu n~cy trwała 1~szcze p~zedostatrua partia. lach przedstawia się niezwykle okaza-
przepluk~ma, b~l str~szme się wzmógł trzyma się znakomicie w tegorocznych Nie obeszło się rów!11eż bez przy~rych le. Odbędzie się na nim w bieżącym 
I omal me bylismy swi.adklem orygl- spotkaniach o mistrzostwo klasy A podo wypadkó~, gdyż 1ed~n ~ zawodników miesiącu wielki międzynarodowy tur­
nalnego faktu jak Kainar nokautuje kręgu Bielsko _ Biała. Jutrzenki po rozegrani.u pierwszego se· niej hokejowy, w czasie którego nastą-
swego własnego sekundanta. Ten zr~- Drużyna ta, której w roku ubiegłym ta, który t;wał 3 godzmy (li) zemdlał z pi też oficjalne otwarcie stadionu i od-
s~tą ~yl ba~dzo pechowym: Naraził wyczerpania. danie go do użytku sportowców. 
się Kamarow1, poplątał coś Jeszcze z groził spadek do nibzej klasy A zdobyła ••••••H••••••••••••HHttHtM 
Aniołą i obaj zawodnicy schodzili z rin- obecnie tytuł jesiennego mistrza, ie.dna· Otwarcie kursu St:dziów . . 
gu z mocnem niezadowoleniem ze swe kowoż charakterystyczne jest, że posia· hoke)owych - S!ynm . łyżwiarz~ norwescy, . ~tó 
go opiekuna. rzy ~y~e~hah do. Sowietów, zostali od 

Powra~ając jednak do zawodników da ona ujemny stosunek bramek 17:18, w dniu wczo?lajszym odbyło się w lokalu nale~iem 1 startuJą we wtorek w Mo-
d W mimo iż przewata trzema punktami nad przy. ul. P. O .• w. 1 otwarcie kursu . sęd:dów skw1e to miłą niespodziankę la arszawy . „ . . . L' ik hoke1owych, kiorych brak odczuwa się w to- · . . . 

sprawił Wirski mimo swej przegranej z na1bhze1 sto1ącym klubem Biała 1p11 • dzi. Na kurs uczęszcza 10 kandydatów, zaś -:-- W Poznamu w meczu mtkarsk1m 
Rosenblumem. Technicznie jest on bar- wy-kłady pirowa.dz" p. Dreger i por. Szerauc. LegJa pokonała Spartę 9:0. 
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ost kolej wy zag ny ws utek fargi prze świąt cz -, 
w Lóndynie 

n a miechu 
Na 1aw1e oskarżonych siedzi Jakiś tępogło­

"'Y dryblas, który zamordował dwie osoby, a 
trzy ciężko zranił. 

Głos zabiera obrońca oskarżonego: 
- .• mimo wszystko niecha) panowie sę­

dziowie nie zapominają, że zbrodniarz tet Jest 
człowiekiem, który ma własny dom, na które- ! 
go czeka kochająca żona I niewinne dzlecL„ 

1 

- Przepraszam - przerywa mu przewod· 
nlczący. - Oskarżony Jest przecie kawale- !,' 

rem„. 
- Aha, słusznie, przepraszam.„ Ale w ta­

kim razie oskarżony zasługuje na tem większą 
litość, nie ma bowiem :tadnego domu, ani ko- j 
~bającej żony, ani niewinnych dzieci„. I 

# 
W niedzielę przyszła do Marysi koleżanka. 

Usiadły razem w kuchni I gwarzą. 
- Jak ci się tu służy? - pyta koleżanka. 
- Pan Jest dobry, ale pani zła.„ - odpo . 

włada Marysia. 
- Dlaczego? .„ 1 

- Dlabli wiedzą„. Nie mogą poJąC, czy pan 
1 

Jest dlatego dla mnie taki dobry, te pani Jest 
taka Jędza, czy pani Jest taka Jędza dlatego, I 
że pan Jest dla mnie taki dobry„. I 

Targi przedświąteczne na Pettlcoot La· 
new Londynie. O nieprawdopodobnem 
ożywieniu jakie panuje na tych ntezwy· 
kle popularnych targach, świadczy naj-

W skutek długotrwałych deszczów w niektórych dzłelnicach 'AnglJi nastąpiła wymowniel powyższe zdJęcie. 
katastrofa powodzi, która wyrządziła wielkie straty. Na zdjęciu widzimy wody i •-------------• 

podmywające most kolejowy pod Exeter. I Nauka życia w s~kol 
'# 

W pewne) szkole żeńskie) nauczyciel zwra­
ca się do uczenlcy: 

Strajk tramwa.·arzy w Los An~eles 
- Czy może ml pani powiedzieć co to Jest 

trzęsienie ziemi? 
Uczenica po krótkim namyśle odparła: 
- Trzęsienie ziemi Jest to wstrząs powłoki 

naszego globu, który zaczyna się silną deto­
nacją a kończy się dobroczynnym balem dla 
ofiar. 

'# 
Stary doktór spotyka swego dawnego Je-

dynego pacjenta. 
- Co słychać, panie doktorze? - pyta 

pacfent. 
- Ano wie pan pewnie, że mola córka wy­

~hodzl zamąż za lekarza„. 
- Doprawdy?.„ Nie wiedziałem„. 
- Tak„. W przyszłym miesiącu właśnie 

,>rzekazufę memu zięciowi całą moją praktykę. 
- Co? „. Więc ze mnie chce pan zrobić po­

sag pańskie! córki?! 

•• * 4-... - ~ 

Pewien profesor rozpoczął Wykład o tyfusie 
W szkołach angłełskicłi uczy się dzieci 
praktycznie poznawać życie. Pod kie­
rownictwem nauczycieli prowadzi się je w ten sposób: 

- Moi panowie!.„ Tyfus Jest chorobą bard.zo 
uiebezpieczną. Pacjent albo umiera, albo zupeł 
nie idjocieje. Ja też przechodziłem tyfus.,. 

w stolicy filmu amerykańskiego Los Angeles wybuchł strajk tramwajarzy, do sklepów, w których sprzedawczynia­
Aby zapobiec łamistrajkom podjęcie pracy, strajkujący przewrócili wszystkie mi są starsi uczniowie i uczenice, uczy 

wozy tramwajowe na ulicach. robić zakupy i t. d. 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• 

Zo1noc:h no 
Wielka uroczystość z okazii zaślubin 

księcia Gustawa z piękną księżniczką 
miała się ku końcowi. 

Tłumy ludzi przewalały się po jezd­
dniach i chodnikach. 

Wywiadowcy policji, ubrani po cywil 
nemu, zerkali podejrzliwie na wszystkie 
strony. Zdawało się, że na J!łównej ulicy 
miasta wszystko odbywa się normalnie 
i spokojnie. 

wi dwuch mężczyzn, stojących przy 
drzwiach, poczem wziął go na stronę i 
rzekh 

- Dokonała zamachu na księcia i sa 
ma została ciężko ranna. Działała praw· 
dopodobnie z ramienia Komitetu terory· 
styczneJ!o. · 

Dr. MarKo·w skinął głową i podszedł 
do agentów. 

- Czego panowie sobie życzą? 
- Jesteśmy z policji kryminalnej. Nagle, potężny huki 

Szyby z brzękiem wypadają 
na J!łowy przechodniów. 

z okien Mamy rozkaz nie spuszczać oka z are· 
sztowanei. 

Kłęby dymu wznoszą się do góry! 
Krzyk, alarm, i.twarł 
Policja wstrzymuje ruch na ulicy. 

Oficerowie nachylają się nad jakiemś cia 
łem kobiecem. 

Nadjeżdża karetka pogotowia. Ciało 
k:obiety wnoszą do karetki. 

Oficerowie zajmują miejsce przy szo· 
ferze. 

- Obcym jest tu wstęp wzbroniony. 
Proszę natychmiast opuścić salę opera­
cyjną. 

- Ona może uciec.„ Nam nie wolno!. 
- Proszę stąd wyjść! Nie widziałem 

jeszcze nigdy, aby konający człowiek 
mógł uciec! 

Wywiadowcy wahali sie chwilę. Po­
rozumieli się oczyma i opuścili salę, zo· 
stawiając drzwi nawpół otwarte. . 

Dr. Markow zamknął ie i przekręcił 
Dr. Markow, naczelny leKara: szpifa- dwa razy klucz w zamku. 

la miejskiego, ukończył pr~ed chwilą Obydwaj lek"arze przystąpili do stofa 
przegląd sal. operacyjneJ!o. 

Miał zamiar właśnie usiąść przy swem Młoda kobieta była nieprzytomna. Z 
biurku, gdy do gabinetu wpadł asystentt głowy spływała jeszcze krew. Dwa żeb­
wzywając go do sali operacyjnej. I ra były zJ!niecione. 

Na sali leżała . młoda kobieta. Chirurg Po chwili rozległo się puk'a.nie do 
ar. Hus ter wskazał na.czelnemu lekarzo· drzwi. 

I 
Asystent odkręcił klucz. I chcę wiedzieć, czy pan mnie zrozumiał? 
Na progu stał wyprężony oficer żan· Nie odwracając głowy dr. Markow 

darmerii. usłyszał, jak chirurg otworzył szafkę z 
- Przepraszam panów, otrzymałem truciznami. Zamarło w nim serce.„ Sły­

rozkaz natychmiast przesłuchania oskar szał głos qhirurga, wydającego zarządze· 
źonej„. nia asystentowi. 

- Z równym powodzeniem może pa.n ~ tej chwili rozległ się brzęk tłuczo 
przesłuchać tę szafę... _ nego szkła. 

- Czy nie można przywrócić jej do Dr. MarKow o-dwr-ócił się. Szpryca 
przytomności choćby na pół J!odziny. leżała strzaskana na ziemi. 

- Nie ręczę, czy ona woJ!;óle odzyska Dr. Huster stał ze spuszczoną głową 
przytomność„. b"ezsilny i zrezygnowany. 

- W. imieniu rządu proszę aby pan - Nie mogę jej otruć. Nie mam sił. 
uczynił wszystko w kierunku przywróce nie potrafię się na to zdobyć - szeptał. 
nia jej do przytomności. Po kilku tygodniach w prasie ukaza· 

Oficer skłonił się i wyszedł. ły się dwie wiadomości. 
Dr. Markow podszedł do okna. Pierwsza wiadomość brzmiała: 
W, tej chwili poczuł na ramieniu rę- - Nieznajoma, która dokonała zama 

k"ę chirurj!a. chu na księcia z ramienia partii terory-
- Słuchaj pan - rzekł - wpraw· stycznej, została dziś powieszona ..• 

dzie operacja jest ciężka, ale niebezpie· Drul!a wiadomość. 
czeństwa żadne)!o niema. To znaczy, fe - Dr. Huster wczorai z nieznanych 
jakoś podreperujemy tę kobietę, aby przyczyn pozbawił się życia. Młody chi­
później ją oddać w ręce kata.„ rurg miał otrzymać w najbliższych dniach 

- A więc najwpierw straszne męki, nominację na naczelneJ!o lekarza szpita· 
potem przesłuchanie, więzienie, i oczeki- la stołeczneJ!o". 
wanie na śmierć. Czy nie iest naszym Tylko dr. Markow wiedział, dlaczego 
obowiązkiem zwolnić ją od tych cier- jego kolega popełnił samobójstwo. 
pień?„ _ Nieszczęsny chirurg nie mól!ł pogo-

- Panie 'doktorze, wszystko przygo- dzić się z myślą, że uratował dziewczv· 
fowane do operacji - zameldował asy· nę od śmierci, po to bv zawisła na szu­
stent. bienicy. Nie było zresztą wvkluczone, że 

- Już idę. 'A więc, panie Markow, znał tą dziewczynę jeszcze przed za'hla-
zastrzyk morfiny„ . chem. Może go nawet coś z nią łączyło. 

Dr. Markow, zamiast odpowiedzi, Tego jednak nie zdradził orzed ni· 
wręczył koledze mały kluczyk. kim. · 

- ~eź pan sam, ja nie mo.f!ę„. Nie 

Ko nto P. K.O „Wydawnictwo Republika" Nr 68 148 Redakcla I Administracla: Lódt. Piot„kowsta 49. TeL Adminlstracli: 122-14. 
• • • Tel Redakcji: 127·2~. 136-43. 136·'~· 189·00. 

--------------~-0 D DZIAŁY: KRAKÓW, ul. Braoka 17. T«>lefony: 165-00. 175-50. (Oddział dla cale! MaloPolski) . Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW, PI. Kościuszki 3, NOWY SĄCZ ul Lwow-
ska 24. KRYNICA, dom p. Schwarza, ul. Kraszewskiego, ZAKOPANE, - ulica Krupówki nr. 30, JASŁO, ul. Gołębia 2. GORLICE, Iiotel Centralny. RZESZOW, ut. Zamkowa 4 STRYJ ul 
Sobieskiego 3, BORYSLA W, ul. gen. Zielińsk i ego 43. PRZEM YSL. ul. Rejtana 10. KATOWICE, Admmistracia. ut. Piastowska 9, tel. 307-17 Redakcja: Stawowa 3, 1el. 3332os. BIELSKO. 
ul. 3-go Maja 25, tei. 31-76. SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28- BĘDZIN, ul. gen. Małachowskiego 1- DĄBROWA GÓRNICZA, ul. 3-go Maia nr. 4. GDYNIA, ul. 10-go Lutego tel. 11-69'. 
CZĘSTOCHOWA, Al. Panny Marli nr. 21. tel. 4·48. KALISZ, ul. Piłsudskiego 35. tel. 5-60. L~BLIN, ul. Powiatowa 3, tel. 3.48 (Oddział dla woiew. lubelskiego, wołyńskiego poleskiego i ziemi 
:adomskiei). Bkspozytury lub. oddziału: Radom, ul. Żeromskiego 30, R 6 w n e. ul. 3-go Maia 285 i Brześć n/B„ ul. 3-go Maja 50. ŁUCK, ul. Sienkiewicza 25. KIELCE, ul. Sienkiewicza 39 
tel. 171. SKARŻYSKO, ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40 PIOTRKOW TRYBUNALSKI, ul. Garncarska 3 WŁOCŁAWEK, Kościuszki nr. 5. TOMASZÓW MAZOWIECKI, ulica Po.lna nr. 11 tel 168 
WILNO. Oddział dla wQJewództwa wileńskiego nowogrodzkiego i białostockiego, Jagiellońska 8. tel. 15-54. Białystok - Pododdział - Warszawska 2. ' · ----

Za .wy_..da w.c_e. i .dr.Ulki.: .W:v.~w nic.two ,,.Rep_ublik.a" Sp. z ,gg~ p_4_u, R~ dąktpr .odpo~iędzialny: Jan Grnb~lniak, Łó_diŹ, ul. Piotrko.wska u.r.. 4.9~ ' 




